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słr. — pół- 
50 ot. — mis 


Pr SĘ sk Si Lwowie rocznie 18 
20 ta wynosił we Lwowie 
mieś złr. — kwartalnie 4 złr. 


Z przesyłką pocztową w 
E 31 + Aki pora e 13 
miesię:żnio 3 alr. Y 

Z przesyłką pocztową, 58 Gran 
j elha 50 marek — Śrortatni 
80 r artalnie 20 franków. 


"Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefe Rodakojl 171. 


Tydzień polityczny. | 


Lwów 26. eser m W; 
Organowi klerykalno - feudalnemu we Vyio- 
dniu mdiekało widocznie na ania sensacji. 
Puścił on w świat pogłowie, że między ministrem 
dla Galicji panem Żaleskim, a namiestnikiem 
Galicji hrabią Badenim wynikły nieporozumienia, 
skutkiem których pierwszy poda się do dymleji 
miejsce zajmie prezes Koła polskiego 


słr. — kwartalnie 6 złr. 


do całych Niemiec 
e 12 marek 50 sr. gr. 
Angiji Włoch i Nzwajearji rocenie 


We Lwowie 


| wychodzi codziennie 


psze g unta w Rosji przejdą na własność przy- | 


byszów z zachodu. Obok tego napływ Niemców 
jest groźny dla prawosławia, Niemcy bowiem 
wsżędzie z powodzeniem szerzą wśród ladności 
rdzennej sztundę*. Tataj nałeży jeszcze przypo- 
mnieć, iż osiedlanie się Niemców odbywało się 
systematycznie w pewnym kieranku, z góry jaż 
wygladającym, na naprzód oznaczony. Przed 
dwoma laty pisma rosyjskie dołączyły do swych 
egzemplarzy mapę Rosji z zaciemnionym pasem, 


LENNI 


Wtorek A 27. Czerwca 


”, Płac Mar » 
sięcznie 1 zr. 50 ct., A przóryłką do domu pa Raper eet r a 
| dopłaca się 30 centów, kos tstrjackiem, rocznia 


niewyłączając 


tegoż Koła, delegat Jaworski i delegat Chrzano- 
wski byli d. 14. bm. u przebywającego we Wiednia 
podczas obrad delegacyj prezesa ministrów wę- 
gierskich, p. Aleksandra Wekerle'go. aby ma 
przedstawić sprawę naruszania przez Węgrów 
granicy galicyjskiej w Tatrach przy Morkiem 
Oka. Dalegac wymienieni, po krótkiem przedsta- 
wienia prawnej strony tej sprawy, przyczem 
wskazali, że nie idzie tu woale o to czy te 
granta zakwestjonowane należą do ks. Hohen- 


POLSKI 


niedziel i Świąt o godzinie 8. rano. 


1898. Rok XXVI. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmuje we Lwowl: 
Jedynie I wyłączane: 
R uro Administracji ,„Dziesnika Pelszie- 


Wo Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maszs; 
M. Dukes, E. Schalak, A. Oppalix, tudolf Mosze 
i J. Danneberg: w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Haasenstein et Vogler 1 G. L. Daube; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 53. rue 

Ost mR i płstą © centów od jedn 
oszenia przyjmuje się 28 0 w od jednegv 

ś ro drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekrologja 1% ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'|, cenia od wyraz. Pomiesskanis 
1 sklepy po R ot. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadosłase 20 et. ed wiersza. 


stwa. Oberża a izba rodzinna to nieprzyjacićłki 
i konkurentki. Szynk zabiera włańnie wtedy 
mężów rodzinie, gdy mąż i żona mogliby wła- 
ściwie być razem i porozumieć się nawzajem. 
Stąd tak często pogmatwane stosunki rodzinne. 
W społeczeństwie socjalistycznem mają przewa- 
żać wspólne domy do jedzenia i zabawy, tak 
samo, jak istnieją też wspólne warstaty dla obo- 
jej płci. Wtedy już naturalnie rodzina zupełnie 


Ks. Sapieha uprasza pp. delegatów. ażeby 
zajęli się nie pojedynczemi działami, sle objęli 
swą opieką całość wystawy. Należy zatem nie- 
tylko podać pomocną rękę tym, którzy sami 
zgłoszą się 0 radę, ale wyszukiwać i zachęcać 
obojętnych i nieśmiałych do wzięcia udziała w 
wystawie. Do tej pracy zaprosił ks. Sapieha 
zebranych, wyrażając przekonanie, iż pp. dele- 
gaci w poczucin patrjotycznego obowiązku, do- 


i że jego brażaj ó hód kolonistó iemie» | | rozpaść się musi. łożą wszelkich starań, aby NE x wystawy i 
dk ; A . ‘bei nie były | wyobrażającym ów poc olonistów niemie: | le'go czy do hr. Zamoyskiego, be ten spór pry- Czego nie pochłoną oberże, tego dokońcezą | dać pomocną rękę i wspólnie z nią pracować 
pan Jaworski. Wiarygodnemi te wieści Rie byly Ri Porówaki d dniej straż 7 ) spo! 0 rękę i i ia 
j wnet im też zaprzeczono. Vaterland jest jednak ły zamki NE. o przedniej straży nawa- | watny rozsądzą sądy kompetentne, ale idzie oto, | stewarzyszenia. Bacylus stowarzyszeń, który po | około urzeczywistnienia zamierzonej myśli 


jeszcze ciągle zagniewany i umieszczając powyż- 
sze dementi, dodaje ze swojej strony: Czy pogło: 
ska zupełnie jest bezpodstawną, tego w zacho- 
dzących stosunkach orzec nie można. Usłyszymy 
zresztą w niedługim już czasie interesujace wy- 
jaśnienia z innej strony. Stara to finta, do której 


Zawarty w tych dniach traktat handlowy 
pomiędzy Rosją a Francją omawia w obszer- 
nych artykałach prasa francuska, podnosząc 
jego korzyści zarówno dla Rosji, jak i Francji. 
Figaro zaznacza oprócz tego, że rzeczony tra- 


że całe Morskie Oko i wszystkie przyległa mu 
grunta po północnej stronie sęczytów  tatrzań- 
skich należały od wieków do Polski i należą te- 
raz do Galicji — zwrócili uwagę naczelnika 
rządu węgierskiego na polityczną stronę tej spra- 
wy, na oburzenie, wywołane w narodzie polskim 


miastach grasuje aż do manji, ale jaż dzisiaj i 
do ostatniej sięga wioski, przyspiesza proges roz- 
kładowy pierwszego i głównego związku, tj. ro- 
dziny. 


Następnie zabrał głos dyrektor wystawy dr. 
Zdsisław Marchwicki, celem zdania sprawy 
z dotychczasowej działalności dyrekcji i z postę- 
pa robót na placa wystawy. 
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Nie wolno też pominąć nowoczesnej ustawy 
o małżeństwie. Słusznie powiedział ktoś, że „pań- 


P. Marchwicki podniósł, że roboty około 
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moralną akatkiem porażki, dosnanej w Linlith- 
gowshire. W 1886 roku i 1892 roku wybrano 
tam kandydata gladstońskiego 733, wsględnie 
161 głosami większości. Tymczasem teraz wyszedł 
z urny kandydat zachowawczy dzięki 200 gło- 


Na lewym 
brzegu Mekongu znajduje się posterunek Ka: 
mnon, zajęty przez Francnzów, którzy wyparli 
stamtąd załogę siamską. Ponieważ ludność miej- 
scowa była żle usposobiona dla Siamczyków, 


kilka ustępów — jest silnie spojona rodzina. Šo- 
cjalizm musi się rozbić, gdy rodzina oprze się 
wszelkim próbom rozlaźnienia; odwrotnie ma 8o- 
cjalizm tem łatwiejsze zadanie, im bardziej ro 
dzina, t»n kamień węgielny społeczeństwa, wy- 


Tak więc społeczeństwo coraz bardziej zbliża 
się do socjalizmu. Cienie, które przyszłość rzuca 
przod siebie, są coraz większo; oznaki coraz pe- 
wniejsze. Ziarno zaczyna dojrzewać. Korzeń 


Budynki wystawowe preliminowano Ba 250 
tysiący zł. Budynki mają być skromne, bez 
przesady, ale z zachowaniem artystycznego gu- 
stu. Główny pawilon kosztować będzie 52.000 


k elza, donisal i i i urządzenia wystawy s fs pełnym toku. f do 
i i + się | ktat ma także wielką deniosłość polityczną. | przez roszczenia węgierskie do własności pełowy | stwo ściągnęło małżeństwo gz nieba i samkneło | strony finansowej, podniósł mowca, że ogólna sū- 
da, m ncieka organ konicrmatypnyk O Jest to pierwszy traktat, zawarty z Rosją od r. | Morskiego Oka i okolicy przyległej i przes | je do ciasnej izby urzędowej“. Nieroserwalność | ma kosztów wystawy preliminowaną jest na 
h kozę l ,praomamiiiion zane a prowadzi do 1850, a nadto dowodzi on, że Garat, O ile mo- | kroki, dążące do zmiany granicy odwiecznej | małżeństwa ustała odtąd w oczach wiela. Dla- | 650.000 zł. A 
A > DI p ię v w uwagę zasługuje telegram, żności, stara się Ścieśnić węsły, łączące Francję | między krajem polskim a węgierskim. czegoż nie mają socjalni demokraci na tej dro- Dyrekcja spodziewa się uzyskać ze subwon- 
j aki j Pmi otrzymuje Neue freie Presse | * Rosją. „Szczególnie charakterystycznem -— Proses ministrów przedówszystkiem podzię- | dze pójść dalej, którą im wskazało tak wyrsżnie | cyj: państwowej, krajowej, miast Lwowa i Kra: „5% 
$ da =i < "któr konstatnje, że minister dla Ga- czytamy dalej — jest to, że car podpisał tra- | kował uprzejmie delegatom polskim, że się do | liberalne państwo? Wskatek tego zbutwiała pod- | kowa, oraz od banków i instytacyj, 260.000 zł. w=: 
J | se Lwowa 4 połnem takta zachowaniem się za. | Etat handlowy z Francją właśnie w chwili, gdy | niego udali w tej sprawie, gdyż rząd węgierski | stawa społeczeństwa — rodzina; wszystkie stany | Dotychczas pokrytych jest 237.000 zł, a dyre = 
E dai Eohi A nananie wszystkich *uniatkowagyj OdTagoHi traktakakandlewy z Nismoami. A nic | pragnie utrzymać jak najlepsze stosunki z Pola- | znajdują się w fazie rozkładu. Gdy zaś najsil- | kcja ma nadzieję, że reszta 33.00 zł. zostanie ŚP 
| ay po 1e as O jakie Kapn nieporozumienia | pie asje Pojęcia o usiłowaniach, jakie rząd Wil- | kami; wprawdzie nie zna dokładnie tego sporu | niejsza twierdza chwiać się zacznie, czyż inne | uzyskaną. 
Í nyo == Sieja b 1-8 p AE r hr. | belma II. czynił, aby osiągnąć porozumienie | granicznego, bo sprawą tą zajmował się dotąd | stany będą miały większą siłę oporu? Dochód z loterji preliminowano w wysokości RR 
Bd zyj ministro nie mata Owazet;-pannjo handlowe z Rosją. Gdybyśmy opowiedzieli o wy- wyłącznie minister sprawiedliwości p. Szilagyi, Przyjdzie czas, w którym mąż nie będzie 100.000 sł. Przedsiębiorca, z którym dyrekcja EE! 
en sali łniejasa sgoda. Nie było | "iłkach, jakie czyniono w Petersburgu, o wszy- | sle on także będsie się starał o rychłe i spra- już z obowiązku i sumienia pracował dla żony | weszła w rokowania, gwarantuje mniejszy do: ZE 
i | miewa DADOKOKCE” czasach na porządku dzien- stkich nadzwyczajnych posłach, o pertraktacjach | wiedliwe jej załatwienie. (Czas.) i dzieci, w którym kobieta nie będzie jaż prze- | chód, ale zarazem gwarantajt, iż, gdyby dochód € 5 
i nym żadnej poważniejszej sprawy, która byłaby 4 "py owgmi oto oj ea toby dapisra waż i wodniczyła jako kapłanka przy sg ogni LH TYIT berai dyrekcja partycypować w BĘ 
| ód do nieporozumienia międ y zrozumieć można, 0 jak wielkie chodziło e, ska, w którym wreszcie mężczyzna i kobieta | połowie tej zwyżki. © ZE 
j itn anni. Neus fred e Presse ii Pion toterezą,  dlkelm II. p. swojemu. | Budowa państwa przyszłości. pozbawióni Ład kłopotu starania się o wycho- $ pb EC Li yw =. rad z 3 
i : A Bog a IŚ: naro owi powiedzieć, że a tance ranco:russe nie r: pea ge, k e wanie dzieci. ct., czyli na sumę z zł., rócz =D 
Bo ozn org ponny. Dla saoo | ii — Taos wozyska robita sig sanowon | , „u, beze Fonlodninja sie das, any | "Wy dagadt ozas równania wasyskigo. Róbnica | prlańcomase dochód” 50.000 sł. za względa 2a £ o 
i % k syjskiego. Jeśli nasze ządowi na- ; , ) f : haras oae . ` cię E. 
Bo ofm rom mówiona pozzornia w mt | pas ears oia dowodzenia w Poeabnrga, o | Sociala: Kto dopamaga o rozdrabniania | rop | stanów zaciera ię osa, bardziej: przyczyniają | walawa selki, w srobnym badyuka Bomi EB 
i ak u kloryENAÓÓI a, polyon także żąda sprawiedliwość, aby podnieść wier- | bijania na atomy grup i stowarzyszeń U sroych, | Sci Sukcła przymusowa zaszczepia w ludzie | zł., z rozbiórki materjałów 30,000 sł., dochód s = S 
PB ME n e ? "Na rasie nie ma na te pytania od- ność, z jaką car trzyma się polityki, przyjętej | yen ank WESA AT 2? sty i E ogólne wykształcenie, uogólnia ona i rozcieńcza kawiarni i restauracji 50.000 zł. © Ea 
4ł j owiedsi. Vaterland każe czekać — więc cze- | PO Kronsztadzie. Nic nie wzroszyło zaufania | państwa przyszłości. ; iwk „|. | pojęcia ludu. A gdy wreszcie chłopak wiejski Dyrekcja ma wszelką nadzieję, że z powyż- 3 *_ 
R Sa cara do republiki francuskiej.“ — Tak różowo Najsilniejszą  warownią preon o socjali- przez trzy lata zakosztuje życia koszarowego i | szych dochodów pokryte zostaną wszystkie wy- © 
“i i Większość Gladstone'a w izbie gmin ponio- kodon F spago spia ciekawe p zodzę eg wi stów? a Ko pe miejskiego, wtedy mało mu pozostaje po części | datki i fandusz gwarancyjny nie będzie wcale a. 
i licz omiędzy rancjąa Siamem przy) v7 j ojczystych właściwości umysłowych. naruszony. SĘ 
4 sła mały uszoserbek liczebny, lecz sporą klęskę OE raeo Zarze deliaj jczystych właściwości umysłowyc j 
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som większości. Gdy do izby gmin doszła otym 
wyniku wiadomość telegraficzna, torysi powitali 
głośnemi okrzykami swych naczelników Balfour'a 
i Cham ima. P J zasprawy nad home 


rule'm irlandzkiaa dowiodły, że opozycji prsy- 
było animaszu, większość zaś zmięszała się niece 
i swątpiła o powodzenia. Co większa, Irlandczy- 
cy zaprotestowali przeciwko jednemu z wniosków 
rządowych, które postawiono, celem przejednania 
opozycji. Skutkiem tego zaszedł fakt niebywały: 
"Irlandosycy w połączenia s odłamem radykal- 
kalnym większości zwrócili się przeciw rządowi 
i sostali praogłosowani przez resztę większości, 
tudzież opozycję, tym razem broniącą gabinetu 
—we własnym interesie. Powtórzyło się to dwu- 
krotnie mimo gwałtownych mów Irlandczyków. 
Mówią, że Irlandczyey zwątpili, osy Gladstone'owi 
uda się przeprowadzić home i dla tego chcą 
podstawić gabinetowi nogę, by ułatwić sobie po- 
rozumienie s torysami. U: zaś, byle dojść z pe- 
wrotem do władzy, są przygotowani do dużych 
dla Irlandczyków ustępstw. 

_ Napływ Niemców do Rosji, trwający od 
wieku przessłogo, zwraca na siebie coraz bar- 
dziej uwagę publicystyki rosyjskiej. Kijew. Słowo 
sapoznaje czytelników a treścią świeżo wyszłej 
z pod prasy książki p. Wielicyna pod tytułem: 
„Niemcy w Bosji*. Pisze ono: nP. Wielicyn wy- 
bornie zna Niemców, gdyż mieszkał przez kilka 
miesięcy w kolonjach niemieckich, w poładnio- 
wej Rosji. Według obliczeń autora w sied m- 
naztu gubernjach Niemcy posiadają pięć mi- 

ljonów dziesięcin ziemi. Jeżeli napływowi 
Niemców nie położy się kresu, wówczas najle: 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


4 w PARYŻU. 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA. 


o 


TOM III. 


[Ciąg dalszy.] 


Jak wode, groblą powstrz mana, pędzi z BZa- 
loną siłą W dawne koryto, o e R sztu- 
ozną zaporę, ta ruch handlewy zwrócił się na- 
tychmiast ku Faryżowi, skoro praskie linje za- 
częły przepuszczać podróżnych i towary, Akcja 
rządowa i patrjotyzm naroda Przyczyniły się do 
ożywienia tego ruchu, A wszelkiego rodzaju wi- 

tuały wypełniły natychmiast okropną pr Anię 
jaka była pozostała w stolicy. Obfitość wrócił, 
jakby ga dotknięciem różczki czarodziejskiej ; 
tylko umarli nie wrócili. ź E 
byli akże i ci zamożniejsi Paryżanie, ktorzy 
w mię KCili miasto przed oblężenierm, powracali 
należeli do zg 70ich, a państwo Ciarscy = ości 
z nowrofśm UI którzy się najbardziej kwapi 
wszystko wydało „ię 3 PJJ do Grenoble, gdzie 
wyras nadnem, a pa Elizie nieznośnem i na 
tego miasta, ussli dal dy rię wojna zbliż ła do 
do Genewy. I tam jednak hie a, granice Francji, 
dsony widok rozbitej armji Boa je ZAOBZCZĘ- 
~- gawajcarowie na swojem terytorjam rosbeih A 
Ciarska przeklinata wojnę i wyjazd i. Pani 
i zdawało jej się nawet czasem, że 
sostać w oblężonem mieście. 
Mawiałs : — Powiadają, że ludzie w Paryża 


przeto inspektor milicji Grosgarin, odprowadził 
z kilkunastu anamskimi żołnierzami siamskiego 
mandaryna do Keng-Kien. Tam Głrosgurin za- 
"chorował i był smapzony zatrzymać się dni kil- 
ka. upór z tego, siamaki mandaryn spro- 
wadził z najbliższego posterunku oddział siam- 
skich żołnierzy, eskortę francuską kazał w pień 
wyciąć, a Grosgurina zabił własną ręką. Oosy- 
wiście Francuzi nie mogą ścierpieć podobnego 
postępowania władz siamskich; konsul francuski 
w Bangkoku Pavie, postawił już królowi siam- 
skiemu ulimatnm, a kontradmirał Haman, ko- 
mendant francuskiej eskadry na wodoch chiń- 
skich, otrzymał polecenie rozpoczęcia! blokady 
brzegów siamskich, w razie gdyby król siamski 
nie udzielił zupełnego zadobónczynienia, Fran- 
cusij grożą, że edbiorą Siamowi dwie prowin- 
cje Anghor i Battambang, które należały na po- 
czątku tego stulecia do Kambodżyi i zbombar- 
dują Bangkonk. Przyjdzie im to tem łatwiej, że 
stolica Siamo leży nad brzegiem rzeki Menam, 
dostępnej nawet dla większych okrętów i że 
Siamczycy nie posiadają floty, któraby się mogła 
mierzyć s franeuskiemi statkami wojennemi. We 
Francji panuje wielkie niemadowolenie z działal- 
ności jeneralnego gubernatora Indochin Lanessa- 
na, który podczas zajść z Siamczykami złeżył 
dowody wielkiej nierozwagi i nieznajomości sto- 
snnków miejscowych. 


O Morskie Oko. 


Spełniając uchwałę Koła poselskiego pol- 
skiego, powsiętą jeszcze w marca r. b., prezes 
, cierpią głód. A jednak głód w Paryżu jest czemś 
nierównie milszem, jak sytość w tej przeklętej 
| genewskiej dziurze. 
Do tęsknoty za miastem przyłączyła się tę- 
sknota za synami. Poczta balonowa uspokoiła ją 
co do tego, że żyli i że byli mimo głodu zdrowi, 
ale pani Elza pragnęła gorąco uściskać swoje 
dzieci. Usiadła tedy wraz z mężem i córką do 
piorwszego pociągu, jaki podążył do Paryża, 
uwiadomiwszy wpierw synów o swoim przyjeż. 
dzie i przywitała już na dworcn okrzykiem ra- 
dości obydwu młodych gwardzistów. 

Wołała: — Ach jakżeż jesten szczęśliwą, 
że was widzę, moi bohaterowie! Ileż to rzeczy 
macie mi opowiedzieć, bo ze Świstków, pisanych 
na papierka od cygarety, a przysłanych bałonem, 
mogłam się tylko dowiedzieć, że żyjecie. Ale ja- 
cyście mizerni! Wyglądacie jak nieboszczyki ! 
Matka was wychoduje prędko! A pocóż to nie 
zrzucilikcie dotąd mandura? Przecież ta okropna 
wojna już skończona! Musicie się nazad prze- 
brać po cywilnemu, na to, abym była pewna, że 
mam przy sobie mojego Stanisława i mojego 
Kazimierza ! 

Matka uściskała synów wielokrotnie. Zło- 

Pocałunek na ręce ojca, który ich potem 
Olimpię z uniesieniem prsytulił,  uścisnął 
Kaźmiers odezwał 


3 iẹ pi : — Ledwo 
sdołalismy dosta fiakra, : Edein auniśł osobno 
wróch po rzeczy. 


— A to dla czego? — 5 
Eliza, 3 widocznem niezadowoleniem, 
opryskliwie.  , , .. 

— Bo wybito i zjedzono w czasie oblężenia 
wsżystkie konie, a mimo to, że tysiące koni 
Przybyło jaż do Payrża, po zniesieniu oblężenia, 
wcale nie wystarczają dla potrzeb miasta. 


żyli 
do 


się pani 
prawie 


stawiona jest na rozkład. Widocznie nie ma jaż 
rodzina wedle dawnego chrześcjańskiego pojęcia 
miejsca w społeczeństwie Bocjalistycsnem. Mąż 
bowiem i żona muszą w równej mierze praco- 
wać dla gapołeczeństwa, podczaz kiedy społe- 
czeńst ro ze swej strony ma się starać o oboje, 
a wychowanie dsieci bierse na siebie państwo. 
Im bardziej odbiera się rodzicom ten główny 
węzeł, tj. prawo do wychowywania dzieci, tem 
cięższe ciosy zadaje się rodzinie. Za pomocą iluż 
to środków przymusowych sięga nowoczesne 
państwo w głąb kardynalnych praw rodziny ? 
Przez przymus szczepienia ospy, przymus sskolny 
i wojskowy nasnwa państwo rodzinie myśl, że 
ma większe prawo do ducha i ciała dzieci od 
rodziców Bamych; a tem tornje ono drogę do 
upaństwowienia całego wychowania. 

Państwo rości sobie także pretensję do 
ukształtowania wychowania wedle swej myśli. 
Nawet nauka religji podlega państwowej kon- 
troli, a ażeby nie wpajać w młodociane serca 
za wiele religi, o to troszczy się cały szereg 
prawnych przepisów co do ilości gedzin, planu 
nauki, podręczników, udsiału w nabożeństwie, 
mianowicie co do nadzoru w sskole. Kiedy więc 
jaż obamierające biurokratyczne państwo Ście- 
nia wpływ religji w szkole, czuwa nad nim 
i przeszkadza ma wedle okoliczności, dla oze- 
góżby nie miało państwo socjalistyczne rozwijać 
po prostu dalej tego systemu, wyrzucając zupeł- 
nie religję ze szkoły ? 

Wiele innych czynników przyczynia się 
nadto do rozluźnienia węzłów rodzinnych. Także | 
pomnożenie liczby Bzynków jest bardzo skote- 
cznym Środkiem do zsocjalizowania społeczeń- 


ZATO ZNÓZZZO ZIZI ZZ a DC | 


— A jakaż to okropność ta wojna! Patrz 

| Eungenjuszu | Zawsze marzyłeś o wojnie, a patrz, 
do czego nas doprowadziła? Oto w Paryża, w 

| samym Paryżu, masimy własnego fiakra odsełać 
Po nasze rzeczy, To okropność niesłychana ! 

Kaźmierz siadł na kozioł obok woźnicy, i 
cała rodzina mogła tym sposobem jechać razem 
do doma, do owego pomieszkania w pobliżu 
Inwalidów, za którem pani Eliza, od tyla mie: 
sięcy tęskniłs. Stanisław odpowiad ł po drodze 
na niesliczone pytania, opowiadając o nędzy, 
przez którą Paryż przeszedł, i wywołując 

| u matki i siostry niezliczone wykrzykniki 
zgrozy, i nieskończone wyrzekania pa Prnsaków 
i na rząd obrony narodowej. 

Pan Eogenjusz, słuchając, milczał poważnie. 
Dopiero kiedy znalazł się w srejem pomieszka- 
nia, przy obficie nakrytym stole, spytał się 
synów, czy nie odnaleźli jakich śladów Celiny ? 

Stanisław odpowiedział, że Celina odnale- 
ziona i zdrowa samiessknje klasztor Klarysek 
w Przedmieścia Saint Germain. 

. 77 To dziwna historja. — Była niby w wię- 
sieniu n komanistów i mieszkała rasem z prze- 


— A jakżeż to się stało, że ją odnale- 
siono ? 


wódcą ich sławnym, zwanym Gargasse. Ale 
kiedy policja Głargassowi dopiekła, oddał ją niby 
dobrowolnie do tego klasztoru. 

— A widsisz, Eagenjn:zn — sawołała pani 
Elisa: — Mówiłam oi zawsze, że to nie dobra 
dziewczyna. Nie chciałeś mi wierzyć, a widzisz 
teras , jakiego skandala narobiła? Uciekła z 
komunistą! Do tego prowadzi u dziewoząt 
egzaltacja i to oozytanie, które tak u Celiny 
wychwalałeś, 

— Ależ dobrze sprawy nie roznmiem — 
sawołał Ciarski: — Czyż wię miało pokasgó 


żeśmy się mylili, 


spełnił jaż swoją powinność, może więc uschnąć. 
Niestety, dziś ma to stronnictwo najwięcej wido- 
ków powodzenia, które burzy. Mimo to nie go- 
dzi się zakładać rąk bezczynnie. W tem miejsca 
organ wspomniany udziela rady, aby się starać 
o zachowanie przy życiu ideałów chrześcjań- 
akiego państwa i usiłować sfery własne doprowa- 
dzić znowu do me chrześcjańskich zasad, 
które same jedne zdolne są sachować społeczeń- 
stwo przed zatonięciem w głębinie. Czy ta rada 
wystarczy ? 


Zjazd delegatów powiatowych powsze- 
chnej wystawy kraj. 
Lwów 26. czerwca. 

Po godz. 10. przed poład. zebrali się w wiel- 
kiej sali gmachn sejmowego delegaci powiatowi 
powszechnej wystawy krajowej, ze wschodniej 
części kraja, w celu słożenia sprawozdań co do 
udziała reprezentowanych przez nich w wysta- 
wie powiatów i w sprawie organizacji działania 
delegatów w kwestji urządzenia łowieckiej i etno- 
graficznej części wystawy. 

Zgromadzenie zagaił prezes wystawy ka. 
Adam Sapieha. W przemówieniu swem pod- 
niósł ks. Sapieha, że kierujący komitet wysta- 
wy w miarę rozwojn czynności, nie mógł ogra- 
niczyć się do własnego działania, ale odniósł się 
do wszystkich obywateli kraja, aby raczyli po- 
dać dyrekcji pomocną rękę, w cela zapewnienia 
wystawie jak naświetniejszych rezultatów. 
Krakowie został jaż zawiązany za inicjatywą hr. 
Andrzeja Potockiego komitet, który z wielką 
energją zabrał się do pracy i już dziś praca ta 
wydała piękne rezaltaty. 


domyślając się, że to Le Bel 
wykradł przemocą Celinę ? 

-- Le Bel ją wykradł, ale jak się zdaje, 
nie dla siebie, tylko dla tego Głargasse'a, bo Ta 


dziwi, bo znałom z dawien dawna jego rady- 
kalne wyobrażenia. Jacyś Deminikanie wpadli 
na ślad całej sprawy i awiadomili o wszystkiem 
policję. Aresztowano zatem Le Bela jako do- 
mniemanego zabójcę Hektora Merian, i prowa- 
dzono dłagie śledztwo, którem się nie bardzo 
interesowałem. Przesłuchiwano nas pomiędzy ion- 
nymi świadkami, ale musiano wreszcie Le Bela 
z braka dowodów wypuścić na wolność. Tym- 
czasem (łargasse, przestraszony aresztowaniem 
Le Bela, oddał Celinę do klasztoru; wracając 
jej niby wolność. 

„ Opowiadanie Stanisława bardzo jakoś zadzi- 
wiło pana Eugenjasza, tak, że spytał znowa: 

— A jakżeż wygląda Celina? Co opowiada 
sama o sobie ? 

— Nie wiem, bo nie miałem czasu jej od- 
widzić. 

— Jak to? Nie rozumiem. 

— Nie mogłem jej odwidzać, bo byliśmy 
ciągłe zajęci obowiązkami wojakowemi. 
o jest wymówka. Znam wojsko i woj- 
nę i nie dam się takiemi wymówkami odwieść. 
A Kazimierz czy ją odwidzał ? 
Ależ nie, proszę ojca, doprawdy żeśmy 
nie mieli czasu na takie rzeczy. 

— To karygodna obojętność wsględem sio- 
stry ciotecznej. A gdzież jest ten klasztor? 

— Wcale niedaleko ztąd. 

, — Weale nie daleko, a mimo to nie mieli- 
ście czasu odwidzić ciotecźnej siostry, znajdują- 
cej się w takich wyjątkowych okolicznościach ? 
To mnie bsrdzo zasmnca! 


zł, na pawilon sztuki preliminowano 78.000 zł. 
Dyrekcja musiała postanowić budowę pawilonu 
sztuki z materjałów ogniotrwałych, aby dać zu- 
pełne zabezpieczenie tym, którzy cenne swe prace 
w pawilonie tym pomieszczą. Pawilon ten wy- 
badowany zostanie z kamienia, żelaza. szkła, 
a jaknajmniej będzie użytego drzewa. Pawilon 
ten do 16. lipca br. będzie już pod dachem. 

Obok pawilonu rolnictwa ustawione będą 
dwie gorzelnie, które wprowadzone będą w ruch. 
Obok tego pawilonu urządzone zostanie boisko, 
w którem pomieścić się będzie mogło około 
6000 osób. Boisko to będzie nżywane na pro- 
dakcje Sokołów i straży ogniowych. Nadto na boi- 
sku odbywać się będą próby siły pociągowej bydła. 

Hala maszyn obejmować ma nietylko wy: 
stawę okazową, ale także ponczsjącą. Ten dział 
wystawy będzie miał zatem charakter między- 
narodowy. U nas w kraja nie ma tyle fabryk, 
aby można ograniczyć się do fabryk rajowych. 
Dyrekcja ma zamiar dopuszczać do tego działa 
także maszyny, które w kraju naszym znaleźć 
mogą zastosowanie. ` 

P. Marchwicki wyrasił przy tej sposobności 
uznanie dr. Bilińskiemu, prezydentowi kolei pań- 
stwowych, który przyrzekł w dziale tym wy- 
stąpić na szerszą skalę. Będą zatem przedsta- 
wione wagony salonowe, osobowe i towarowe, 
wykonane w Sanoku, N. Sączu, Przemyśla i 
Stanisławowie. 

Następnie przedstawiony zostanie statysty 
ceny stan rozwoju kolei państwowych w Ghlivji, 
fotografje mostów, oraz ważniejszych i trudniej- 
szych konstrakcyj. 

Wystawa łowiecko-lasowa zapowiada się 


również bardzo pięknie. 


— Wronowski interesował się nią. 
— Więc widzicie!  Wronowski, 


człowiek 


` obcy, zapatruje się na przygody Celiny, jako Da 
| nieszczęście i nie odstępuje jej. A wy, bliscy jej 
Bal przystał do komunistów, co mnie wcale nie ; 


krewni, dajecie lekkomyślnie do poznania, że 9na 
jest winowajczynią i nie zajrzycie nawet do niej! 
Powiedzcież sami, jak mam nazwać takie postę- 
powanie ? 

Młodzieńcy umilkli zmięszani, ale matka 
wystąpiła teraz w ich obronie. 

Rzekła z przekąsem: 

,— Nie dziwię się wcale twoim słowom, En- 
genjuszu, bo ty bierzesz sawsze stronę obcych 
i dbasz o wszystko, tylko nie o własne dzieci. 

— Mów, co chcesz, Eliso —- odparł stary 
Ciarski — wiem, że spełnię mój obowiązek, idąc 
zaraz do Celiny. , 4 

— To mnie wcale nic nie obchodzi — od- 
parła pani Eliza”snoho — tylko proszę cię bar- 
dzo, abyá mi jej do domu nie sprowadzał. Jest 
rzeczą, ze wszech miar przyzwoitszą, aby pozo- 
stała w klasztorze, tam, gdzie jest. 

Pan Eugenjuss, przywdsziawszy paletot i ka- 
pelusz, wybiegł na ulicę i podążył szybkim kro- 
kiem do Klarysek. Oświadczył fartjance, że jest 
wujem i opiekunem panny Celiny Cieszanowskiej, 
że przed chwilą powrócił do Paryża i że pra- 
gnie ją natychmiast widzieć. 
do salonu, a ujrzał po chwili Celinę, wchodzącą 
tym rasem także w towarzystwie siostry Berty i 
drugiej zakonnicy, bez których nie widywała się 
teraz z nikim, nawet s Kornelem. Z narzeczo- 
nym rozmawiała zresztą po polsku, tak, że świad- 
kowie ich rosmowy nie rezumieli i teraz powi- 
tała wuja po polska, ncałowawszy go w ręce. 


(Ciao dalszy nastąpi.) 
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Wystawa ministerstwa rolnictwa obejmować 
będzie ciskawe szczegóły co do zabudowywania 
potoków górskich. 

Naftowa wystawa, ktora stanowi u nas jeden 
z najważniejszych działów przemysłu, hędsie 
również pięknie reprezentowaną. 

Dział szkolnictwa  pomieszczony zostanie 
w trzech pawilonach: jeden wybudowany ko- 
sztem namiestnika K. hr. Badeniego, obejmo- 
wać będzie szkoły ladowe i średnie; w drugim 
pomieści Wydział krajowy szkoły przemysłowe; 
w trzecim pawilonie, który dyrekcja wystawi, 
pomieszczore zostaną Uniwersytety i szkoła poli- 
techniczna. Plany wszystkich budynków zostały 
zatwierdzone, a roboty są w pełnym toku. 

Książę Sapieha zapytywał następnie każ- 
dego z delegatów, co w powiatach poszczegól- 
nych dotychczas uczyniono. Odpowiedzi delega- 
tów wskazują, że zajęcie się wystarwą w całym 
kraju jest wielkie. Wszyscy wierzą w powodze- 
nie wystawy, niektórzy tylko podnosili, że tego- 
roczne wylewy i szkody, niemi wyrządzone, 
utrudniają w tej chwili nieco szerszą akcję. 
Dyskusja była dardzo ożywioną, na interpelacje 
pp. delegatów dawał dyrektor i członkowie dy- 
rskcji wyczerpujące wyjaśnienia, co wskazuje, 
że myśl zwołania dzisiejszego zebrania była 
bardzo szczęśliwą i wydała piękne owoce. 

W szczególności należy podnieść, że p. 
Brykczyński imieniem komitetu Towarzy- 
stwa gospodarskiego oświadczył, że na żądanie 
powiatów i okręgów, komitet gotów jest w każ- 
dej chwili wysłać rzeczoznawców, którzy prze- 
prowadzą klasyfikację bydła, które mogłoby być 
na wystawę wysłane. 

P. Komornicki przedstawił szczegółowe 
sprawozdanie z pow. kałuskiego, z którego wy- 
nika, że powiat ten rozwinął jaż nader zbawien- 
ną akcję D:legatowi temu podziękował w ser- 
decznych słowach dyrektor dr. Marchwicki, wy- 
ratając przekonanie, że gdyby inne powiaty 
tyle uczyniły, wystawa przyniosłaby świetne re- 
zultaty. 

P. Stan hr. Stadnicki postawił wnio- 
sek, ażeby delegaci zjechali się jeszcze raz w je- 
sieni albo w zimie, w celu dalszych narad. Czę- 
ste zgromadzenia mogą pobudzić do energi- 
czniejszego działania. 

P. Skarbek- Borowski postawił do po- 
wyższego wniosku poprawkę, aby dyrekcja w od- 
stępach czasu co trzy miesiące zapraszała na 
posiedzenia delagatów poszczególaych powiatów. 

Oba wnioski powyższe przyjęło zgromadze 
nie do wiadomości. 

P. Głuchowski z powiatu nadwórniań- 
skiego, znany zaszczytnie z arządzenia wystawy 
bydła włościańskiego w Kamiennej, zapowiedział 
wystawę 40 sztux bydła włościańskiego rasy 
Bern Simentbalskiej. 

P. Vivien przyrzekł, że powiaty: skała- 
cki, trembowelski i tarnopolski, własnym kosztem 
postawią na wystawie całą zagrodę włościańską 
podolską z wewnętrznam urasądzeniem i ze szcze- 
gółami etnograficznemi. 

Na tem o godz. 2. przerwano 
godziny 7. wieczór. 

Po południa swidzili delegaci plac wystawy. 
Dziś o godzinie 9. wieczór dyrektor wystawy, 
dr. Marchwicki, przyjmuje u siebie pp. dele- 
gatów. 
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Nowi abonenci kwartalni otrzymają 
jako premję powieść Ohbneta „Ostatoia miłość”, 
lub tłamaczoną z angielskiego wyborną powieść 
„Błędna gwiazda“, : 

Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz Įwowski. 

Wtorek 27. czerwca. | s 

Teatr letni: „Dziesięć dni w Pireneach*, po- 
óż spacerowa w 5 aktach, a 9 obrazach przez 


dr 
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Tajamnica zamka La Rocho Morza 


Romans z francuskiego. 


(Ciąg dals:7). 

Młoda dziewczyna cśmieliła się i podniosła 
wzrok na niego. Spojrzenie to uspokoiło ją 
zupełnie. 
» Z jego tłustej, rozweselonej postaci przabi- 
jała sama pocnciwość. Uśmiech był dobrotliwy, 
oczy zdawały się ją pieścić. 

Dla czego jesteś tak poważną? — za 


—_— 


pytał. A 
— Nie jestem poważną, tylko smętną. 
W tym wie 
Nigdy nie miałam powodn być wesołą. 
Ileż kasa lat? Zə dwadzieścia * 

— Jeszcze nie, ale wkrótce akońszę 

— Wiek to dłagich nadziei. Dwadzieścia 
lat. Ash gdybym ja je miał, jakże byłbym 
szczęśliwym ! = 

A zniżające głos, dodat: | i 

— Będę tego żałował, dziś 
właśnie. 

Oaa nie spytała o powód tego > nia 
zumiała, ale nie zarumieniła 21% pozostała obo: 
jętoa. 

Rękę wyciągoęła na chłodnym 
jak gdyby usiłowała się otrześwić prze 
knięcie do zimnego przedmiotu. 

Bankier studjował tę rękę, jak przedtem 
studjował całość. 


— 


szczególpiaj 


marmurze, 
z to dot- 


Była to mała, palchna rączka, trochę czer- | 


wona, ale pielęgnowana. 
Po kilku daiach bezczynności i wypoczynka 
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ekonomistów polskich“. 


Pawła Ferrier'a, z muzyką L. Varney'a. Początek o 
godz. 7'|, wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Mistrz Matejko wy- 
jechał w sobotę zrana z Krakowa do Karlsbadu 
wraz z córką swoją i dr. Surzyckim, który |ecząe 
go dotąd, podjął się uprzejmie mieć go w swej 
opiece w tej podróży. Ponieważ jednak był to dzień 
imienin Matejki, przeto wszyscy uczniowie szkoły 
sztuk pięknych pożegnali go na dworeu kolei, ofia- 
rując mu kilka przepysznych bukietów. — P. Adam 
Szymański utalentowany autor nowel i pani Lu- 
cyna Ówierczakiewicz, znana autorka. przybyli do 

Z życła towarzyskiego. W kościele Marji 
Magdaleny odbędzie się dziś o godz. 8. wieczorem 
ślub dr. Stanisława Orłowskiego, adw. kraj., 
z panną Marją Kubieką. 

W Stanisławowie odbył się ślub p. Adolfiny 
Urbańskiej, córki oficjała pocztowego, z p. Ta: 
deuszem Amirowiczem, nauczycielem ludowym 
z Pobereża, 

_ Nekrologja. Feliks de Past, były radca na- 
miestnietwa i starosta, właściciel orderu, żelaznej 
korony III. kl., honor. obywatel m. Brzeżany, prze- 
żywszy lat 84 zmarł d. 24. bm. w Kołomyi. — 
Michał Gawczyński, uczeń VII. kl. gimn., prze- 
Żywszy lat 20, zmarł w Kołomyi d. 24. bm. 
Krakowa. — Biskup stanisławowski ks. Kuiłowski. 
wyieżdża na kilka tygodni do kąpiel. 

Kalendarz. Wtorek (27.): Władysława kr. — 
Wschód słońca o godsinio 4. minut 7, zachód o 
godzinie 7. minut 58, 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. Przsz cały czerwiec nie 
wolno łowić: brzanki, brzany, cyrty, leszcza i raka 
samicy. Ryby złowione muszą mieć miarę przepisaną. 
W czerwcu rozpoczyna się właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiąca bardzo dobra 
do łapania pstrąga. 

Dr. Bogumili Bieńkowski, lekarz pułkowy w re- 
zerwie. znany z uzdolnienia i gorliwości zawodowej 
zarówno w kołach wojskowych, jak i u szerokich 
warstw publiczności, wśród której jako lekarz do 
tej pory działał, osiadł we Lwowie, obrawszy denty: 
stykę jako gałęź swej przyszłej pracy. Celem wy: 
kształcenia się w tejże, bawił przez czas dłuższy 
za granicą, gdzie w najpierwszym europejskim in- 
stytucie odoutologicznym w Berlinic, oraz w zakła- 
dach w Halli i Lipsku znalazł sposobność zupełnego 
wydoskonalenia się w nauce. 

Festyn „Sokołów* z urozmaiconym i ponę- 
tnym programem, którego bliższe szczegóły podadzą 
afisze, odbędzie się d. 2. lipca w niedzielę na górze 
zamkowej. Komitet uprasza wszystkich, którzy otrzy- 
mali listy składkowa na fanty, o łaskawe dostawienie 
tychże w'-zja zebranemi fantami najdalej do d. 28, bm 

Komitet galicyjskiego Towarzystwa gospodar- 
skiego wybrał na swego delegata do komisji tegoro- 
cznego międzynarodowego targu zbożowego we Wie- 
dniu p, Augusta Schellenberga we Lwowie. 

Wycieczka Czytelni katolickiej na wiec kato- 
licki do Krakowa. Stosownie do życzenia wielu człon- 
ków, urządza Czytelnia katolicka gremjalną wycieczkę 
na wiec katolicki do Krakowa. Członkowie, chcący 
wziąć udział w tej wycieczce, zechcą się zgłaszać do 
Czytelni katolickiej (Łyczakowska l. 8, IL. piętro) co- 
dziennie od godziny 7. wieczorem u każdorazowego 
dyżurnego, lub do uproszonych w tym celu pp. księ- 
garzy: Seyfartha i Czajkowskiego, Gubrynowicza, tu- 
dzież do Jakubowskiego i Zadurowicza, najdalej do 
dnia 29. bm. Każdy z członków Czytelni ma prawo, 
polecić kogokolwiek ze swoich krewnych, lub znajo- 
mych. Nie należący do Czytelni katolickiej, a chcący 
się przyłączyć do wycieczki, zecheą się powołać przy 
zapisie na którego z członków, lub inne znane oso- 
bistości. 

Wyjazd wspólny nastąpi we wtorek dania 4. li- 
pea 1898 o godzinie 5. minut 26 rano (czas lwo- 
wski). Jeżeliby się zebrała dostateczna ilośó uozestni- 
ków, zarząd Czytelni zamówiłby osobny pociąg, wsku- 
tek czego koszta jazdy byłyby mniejsze. Pociąg 030- 
bowy przyjeżdża do Krakowa o godz. 3. O godz. 6. 
tego samego» dnia nastąpi uroczyste otwarcie wieeu. 
Obrady trwać będą do czwartku i zakońezą się ze- 
braniem o godzinie 6, popołudniu. Tegoż dnia na- 
stąpi wspólne zwidzauie miasta pod przewodnictwem 
znawców sztuki. W razie, gdyby się dostatsczna | czba 
gości zebrała, urządzoną będzie wspólna wycieczka 
do Wieliczki w piątek duia 7. lipca Biletów udziału 
w wiecu, kosztujących 1 zł. (względnie 3 zł. z 
książką pamiątkową), będzie można destać na miejscu 
w Krakowie, jednak bilety te citrzymać mogą tylko 
osoby znane, lub posiadające rekomendacje osób zna- 
nych. Członkowie Czytelm i osoby, przez nich przed- 
stawione, otrzymają polecenie od zarządu Czytelni. 
Co do biletów dla pań na loże, w czasie uroczystych 
posiedzeń, ogłoszenie nastąpi później. Kwatery za- 
mawiać można pod anresem: „Komitet wiecu katoli- 
ckiego w Krakowie“. 

wydział Towarzystwa prawniczego we Lwo- 
wie ogłasza następującą odezwę: W dniu 11. wrze- 
śnia rb. i następnych odbędzie się w Poznaniu, jak 
tə już ogłoszono, trzeci z rzędu „Zjazd prawników i 
Zawiązany w tym celu ko- 
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stałaby się bardzo białą i bardzo ponętną. Mil- 
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| joner zapytywał się w duchu, czem ona dotąd 


mogła się zajmować ? 


Skąd się tn wzięła ta biedna dziewczyna ? 
Co za fatalizm pchnął ją na tę drogę nędzy, 
gdzie upaść miała | 

Michał Saint Clair 
gowany. >" 

-— Co mógłbym zrobić dla rozweBelenia cie- 
bie ? — zapytał. — Posłuchaj, opowiedz mi coś 
o sobie. Nic na tem nie stracisz, zapewniam cię. 
Mniej jestem zły, niż się wydaję. Jak się nazy- 
wasz ? 

— Joanna. 

— To bardzo ładne imię. 

— Podoba się panu? 

— Moiej, niż jego właścicielka. Słowo daję, 
niema tu żadnej, godnej rozwiązać ci obuwie. 

— Szydzisz pan zemnie | 

— O! nie. Na nieszczęścia nabyłem do- 
świadczenia i możesz mi wierzyć. Nie jestem 

jednak wcale z tego dumny .. Tylko inne... 

Szukał wyraza. 

— Iune są lepiej ubrane odemnie, - do- 
dała młoda dziewczyna. — Czy to pan chciałeś 
powiedzieć ? 

— Ależ... 

— Nie wstydź się, pan. Sama wiem o tem 
dobrze. 

— Raeszywikcie 
wartość przedmiota. 

l Us'łował żaitować, Czyż nie uależało, aby 
się także podobała? Ale mimowolne westchnienie 
podnioeło juj pierś dziewiczą. 


piękna oprawa podnosi 


był bardzo zaintry- í 
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mitet, na którego czele stoją najznakomitsi prawnicy 
i ekonomiści z W. Księstwa Poznańskiego, dokłada 
wszelkich starań, aby zjazdowi temu zapewnić jak 
najlepsze powodzenie. O iłe też z otrzymanych relacyj 
sądzić można, będą usiłowania tego komitetu uwień- 
czone pożądanym skutkiem, a zjazd zapowiada się pod 
każdym względem pomyślnie. Dotąd zgłosiła się już 
znaczna liczba uczestników, rownież zgłoszono już 
kilkanaście tematów do rozpraw i odczytów, a tak 
ich przedmioty, które po ustaleniu programu ogło- 
simy, jak i nazwiska prelegentów, dają rękojmię, Że 
będą tam poruszane kwestje, które są zdolne wzbu- 
dzić ogólne zainteresowanie. Zupełne jednak powodze- 
nie zjazdu zależy od tego, aby udział w nim był jak 
najliczniejszy i abyśmy tam okazali, że nie zaniedbu- 
jemy niczego, co naukę prawno-ekonomiczną polską 
Ra odpowiednim stopniu rozwoju utrzymać może. 
Wydzi.ł Towarzystwa prawniczego we Lwowie 
sądzi, że i nasz kraj nie powinien w tym względzie 
pozostać w tyle. Zwraca się przeto do wszystkich, 
którzy w tym względzie jeszcze nie powzięli decyzji, 
z gorącą zachętą, aby, jeżeli im tylko zajęcia codzien- 
ne pozwolą, pospieszyli do Poznania. Wszakże tam 
będzie sposobność wzajemnego zapoznania się, rozja- 
śnienia wspólnie wielu pojęć i kwestyj prawnych i 
powstających ciągle w naszych czasach nowych dyle 
matów społecznych, zastanowianią się razem nad na- 
szemi potrzebami ekonomieznemi i nad środkami za- 
dosyćuczynienia im, wreszcie sposobność odwdzięczenia 
się i odwzajemnienia braciom Poznańczykom za ich 
odwidziny we Lwowie i Krakowie i uściśnienia ser- 
decznie ich bratniej dłoni. Wydziął Towarzystwa pra- 
wniczego spodziewa się, Żó powyższe czynniki zaważą 
na szali i spowodują liczny w zjeździe tym udział. 
Zgłoszenia, jak dawniej, przyjmuje redakcja Preeglą- 
u prawa i administracji we Lwowie ul. Pańska 
l. 7. i udziela potrzebnych wyjaśnień. — We Lwo- 
wie, dnia 19. czerwca 1893. — Dr. Alekrander 
Mniszek  Tchórenicki, prezes Tow. prawn.; Ro 
muald Aleksander Lewandowski, sekretarz; Dr. 
Wacław Domaszewski, dr. Ernesl Till, dr. Sta- 
nisław Nowosielecki, członkowie lwowskiego komi- 
tetu zjazdu. A 

Nowy dom bankierski. Pp. Pawe? Schellenberg 
i Oskar Kreyser otwierają d. 1. lipca przy pl. Ha- 
Jlekim l. 1 dom bankierski pod firmą: „Towarzy- 
stwo bankowe i kantoru wymiany Schellenberg i 
Kreyser. * 

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza : 
W kwietniu 1893 nadano we Lwowie 256.557 listów 
prywatnych, niepoleconych; 180.281 kart koresponden- 
cyjnych ; 65.80Żiposyłek pod opaską ; 14.055 posyłek. 
z próbkami; 292.068 egzemplarzy igazet; 123 899 
listów urzędowych ; 53.158 poleconych ; 14.936 prze- 
kazów na kwotę 496.153 zł. 94 ot. ; 63.739 po- 
syłek wartościowych, 3924 czeków, 1287 zwykłych 
wkładek oszczędności w łącznej kwocie 758.882 zł. 
32 ot. Ogółem 1,072.236 posyłek. 

Nadeszło do Lwowa: 340.755 listów prywatnych, 
niepoleconych ; 165.692 kart korespondencyjnych : 
54.257 posyłek pod opaską ; 6171 posyłek Z prób- 
kami; 111.276 egzpl. gazet; 59.248 listów urzędo- 
wych; 63.119 listów poleconych ; 44.483 przekazów 
na kwotę 703.599 zł. 3'/, ct.; 43.492 posyłek war- 
tościowych, 447 asygnat czekowych, 277 asygnat na 
wypłatę zwykłych wkładek oszczędności (zwroty) w 
łącznej kwocie 229.948 zł 76 ct. Ogółem 889.912 
przesyłek. | 

Statystyka telegraficzna. W miesiącu kwie- 
tniu nadano 13.176 telegramów, za które pobrano 
opłatę w kwocie 8379 zł. — ct., nadeszło 14.767 
telegramów dla adresatów w miejscu, a 79.179 tele- 


ramów d tel: tranetto 3 
s „Pamiątka 7 ROWE Rosda 22 Pod tym ty- 


Kościuszki ozdobną książeczkę o 16 stronnicach w 
średniej oktawie, napisaną w barwnym języku przez 
Eustachego Śmiałowskiego. Tytułową kartę zdobi 
widok kopca Kościuszki, zdjęty z podwórza forte- 
cznego, wraz z kościółkiem św. Bronisławy. Rysunek 
wraz z ładną winietką wykonał p. Lepszy, za po- 
przedniem zezwoleniem władz wojskowych w Kra- 
kowie. Oprócz tego zamieszczono w książeczce nad- 
zwyczaj udatny portret Tadeusza Kościuszki i widok 
kopca z r. 1823, gdy jeszcze nia był otuczony mu- 
rami twierdzy. Na okładce wreszcie zamieszczeno 
podobiznę odznaki członków krakowskiego Towarz. 
imienia Kościuszki. Zarówno pod względem treści, 
jak pod względem zewnętrznym przedstawia się „Pa- 
miątka* bardzo dobrze i uczyni zadość dawno od- 
ezuwanej potrzebie. Dla turystów, zwidzających ko- 
piec, wydało Towarzystwo tę samą książeczkę także 
z tekstem francuskim i niemieckim. Książeczki te 
sprzedawane będą na kopcu Kościuszki po 10 et. 
Na festynie, odbyć się mającym na dochód To- 
warzystwa im, Kościuszki w parku Jordana we 
czwartek d. 29. bm., otrzyma co dziesiąty gość bez- 
płstnie tę właśnie „Pamiątkę z kopca“ — co setny 
zaś otrzyma w darze ozdobnie vprawny „Żywot Ta- 
deusza Kościuszki przez E. Smiałowskiego*, wydany 
przez Towarzystwo r. 1890. 
Eg'amin dojrzałości. W gimnazjum w Rze- 
szowie wynik egzaminów dojrzałości był następujący: 
wiadectwo dojrzałości otrzymali: Goldberg Sshia, 
Hopfen Samuel, Joniec Antai, 
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Widocznie nieśmiałość jedynie ją powstrzy- 
mywała, gdyż na to wezwanie uchwyciła ner- 


wowo szklankę i poniósłszy do ust, wypróżniła i 


odrazu. : 
Jednocześnie wyraz ulgi odbił się na jej 


; twarzy. Była to pewna wskazówka dla grubago 
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— Nie jestes bogata! — zaczął znów bankier, | 


— 0O, nie! 
— To nie nie znaczy. Masz wszystkie dane, 


' aby nią zostać. Czemu nie pijesz ? 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8; ulica Halicka l. 11. 
_KBAKOW. Sukiennice I. 20. CZERNIOWCE. Rynek l. 2, 


bankiera. 
Wziął ją delikatnie za rękę i rzekł: 
— Bądź szczerą. Krótki ten spacer rozgo- 


rączkował cię... Rozumiem to... brak ci przy- ; 


zwyczajenia... Nie masz, jak to opowiadają, na- 
tury marynarskiej i pierwsza przeprawa sprawia 
ci pewną przykrość. 

Po krótkiej walce szepnęła: 

—. To prawda ! 

— (o zamierzasz tu rohić ? c 

— To, co i inne. Zarabiać na siebie. 

A uniesiona szczerością, tknięta serdeezno- 
ścią bankiera, dodała ciszej : 

— I na dwie drogie mi istoty. 

— Twoją matkę może ?.. 

— Matka moja — rzekła po krótkiem wa- 
haniu — rzeczywiście, moja matka... 

— A druga ? 

— Mała siostra... 

— A ojciec ? 

— Ojca nie mam 

Lacz zaraz się poprawiła : 
Chciałam powiedzieć, że umarł... 
Dawno ? 
Około siedmiu lat temu... 
I jesteście w potrzebie « 
Z chwilą, jak porzacałam dom, 
wiłam ani grosza. „TE , 

I garaz z pewną gwałtownością dadała : 

— Zresztą, cóż to pana obchodzi ! 
steśmy tu dla czułości. Jeśli się panu podobam, 


| a sądzę, że nie, powiedz mi pan... Jeśli nis... nie 


WODA LWOWSKA. 


Przyjemuy, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, łe 
w Antwerpji na wystąwie TON AĆ | 
wyszczególnioną. 


Cena flakonu naniejszego 80 ot., większego L 


tułem wydało krakowskie Towarzystwo imienia Tad. ; 


Kurzawa Władysław, 


nie zosta- 


Nie je- ` 


została publieznie proklamowaną 


mi TRN 
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| Kwolek Antoni, Lasocki Leonard, Mazaraki Włady- 

sław, Miller Wiktor (z odznaczeniem), Pirożyński 
Józef, Rattler Eliasz, Sokalski Teofil, Strasser Efroim, 
Strzępek Franciszek, Sykała Jujjan (z odznaczeniem), 
Szajer Michał (z odznaczeniem), Szpila Józef, Szula 
kiewicz Bolesław, Wallach Zygmunt (eksternista). 
Z pomiędzy abiturjentów publicznych ukończyło gimna- 
zjum w óśmim latach 18, w dziewięciu latach 4, Ww 
dziesięciu latach 2, w jedenastu latach 1. Za niedoj- 
rzałych z poprawką po dwóch miesiącach uznano 7 
reprobowano na rok trzech. 

Krafowy warstat garncarski w Porębie Żegoty. 
Dnia 16. czewca b. r. otwarty został kurs prakty. 
czny dla robotników-strycharzy, ażeby fabrykom dren, 
dachówek i eegielniom dostarczyć zawodowo przyspo- 
sobionych robotników, 

Praktykanci na kursie tym uczyć się będą: 

a) Składania masy do wyrobu cegły, dren i da- 
chówek falcowanych i zwykłych (karpiówek), z glin 
tłustych z dodaniem materjałów chudzących, jak glin 
piasczystych, muliku i piasku miałkiego. 

b) Wyrabiania dren i cegły przy użyciu maszyn 
ręcznych, a dachówek przy użyciu prasy i form rę- 
cznych żelaznych. 

c) Wkładania wyżej wymienisnych wyrobów do 
pieca, układania ich w piecu i wypalania. 

Ażeby praktykanci naukę zawodową na kursie 
tym z możliwie największym pożytkiem dla swojej 
fabryki odbyć mogli, pożądanem jest, by naukę pra- 
ktyczną odbyli przy użyciu materjałów istniejącej lub 
mającej powstać fabryki. W tym celu należy prze- 
słać do warstatu w Porembie-Żegoty poczta Alwernia 
(stacja kolei Krzeszowice), po jednym korcu 
gliny tłustej, piasczystej, muliku i pia- 
sku, — słowem wszystkich tych materjałów, któ: 
rych fabryka zamierza użyć do swych wyrobów. 
Kandydat na kurs praktyczny ma się wykazać po- 
świadczeniem, że jest czeladnikiem garncar- 
skim, lub robtnikiem cegielni, fabryki 
dren lub dachówek 

Nauka odbywa się bezpłatnie i stc- 
sownie do uzdolnienia kandydata trwa 
króciej lub dłużej, niewięcej jednak, jak 
cztery tygodnie. 

Utrzymanie (pomieszkanie i wikt) należy do 
stron interesowanych. 

Zgłoszenia na kurs wymieniony należy adreso- 
wać do zarządu warstatu garncarskiego w Porembie- 
Żegoty poczta Alwernia 

W Porembie-Żegoty dnia 14. czerwca 1893 r. 

Zarząd warsetatu. 

Znowu handel mazurami. Onegdaj zgłosiło 
się do magistratu w Czerniowcach  ozterdziestu ro- 
botników z Galicji, którzy umknęli z Ramunii, gdzie 


ich w okrutny sposób wyzyskano. Nędzarze ci mu- 

sieli być srupasem  odstawieni do miejsca prze- 
| znaczenia. (Gaz. Pol) 

Samobójstwo Dnia 23. b. m. rzucił się do 


Prutu czeladnik qiekarski w Czerniowcach Majer 
Laden i utonął. Powodem samobójstwa miała być 
obawa przed karą 

Oberwanie się chmury miało znowu miejsce 
dnia 21. b. m. w Storożyńcu i okolicy. Nastąpiła 
tam istna powódź, która zalała pola i zniszczyła plony. 
Wezbrane potoki zniszczyły dwa mosty, jeden na 
drodze powiatowej, drngi na linji kolejowej Hliboka- 
Berhomet. 4 tego cstatniego powodu pomiędzy sta- 
sjami Karapczyjowem a Berhometem wstrzymano 
ruch wszystkich pociągów. Przerwa potrwa przez 
tydzień. Kolej lokaina z Hliboki do Karapozyjowa i 
Czudyna kursuje bez przerwy. 


Nadużycie władzy. Don»szą nam z Bor- 
s£ozowskiego o fakcie następującym: We wal 
Dzwinogrodzie ad Mielnica, powiat Borezszów, wła- 


mał sią d. 26, bm. o godz. 3. nad ranem naczelnik 
gminy Marcin Pakosławski wraz z czteroma wieśnia- 
kami do jednej chaty, wyważejąc drzwi kołem i sie- 
kierą, aby zaaresztować kobietę, która go obraziła, 
a którą on zasądził za obrazę swej osoby na dwie 
doby aresztu i 3 zł. grzywny. Czując jednak, że 
kara to jeszcze za mała wobec obrazy jego osoby, 
kazał tę kobietę przed aresztem położyć i potrzymać, 
a sam wymierzył jej tak ostrą cielesną karę, że ta 
kobieta już od kilku dni nie może podnieść się z łoża 
Smutne, zuprawdę, stosunki ! 

Na posadę dyrektorską stanisławowskiej szkoły 
wydziałowej żeńskiej wpłynęło dziesięć podań, wnie- 
sionych w jednej połowie przez nauczycieli, a w dru 
giej przez nauczycielki. Terno, ułożoae przez miej- 
scową radę szkoluą, jest następujące: pp.: Fiałowaka 
T, Nemetzowa i Kudelski. ; 

Dyrekcja kolei w Stanisławowie. Delegaci 
stanisławowskiej rady miejskiej pp.: dr. Szydłowski 
i dr. Nimbin, otrzym li pełnomocnictwo zawarcia 
z jeneralną dyrekcją kontraktu którym ta ostatnia 
obowiązuje się za 140.000 zł wybudować gmach dla 
dyrekcji ruchu W Stanisławowie, według planów i 
opisania, służących do rozpisania licytacji. Panowie 
delegaci kontrakt już imieniem gminy podpisali. 

Z „Sokoła stanisławowskiego. Nowowybrany 
wydział ukonstytuował się jak następuje: prezes Antoni 
Baratcewicz, zastępca prezesa Adolf Müller, sekretarz 
! Włodzimierz Świątkiewicz, zast. sekretarza Józef 
i Wierzejski, skarbnik Tadeusz Artychowski, zast. skar- 

bnika Stanisław Chowaniec, gospodarz Aleksauder 
zabieraj mi czasu.. Jest on mi drogoconnym, 
: doprawdy ! 
i Ton, jakim wymawiała ts wyrazy, rumieniec 
i wstydu, pokrywający jel oblicze, blask oczu, w 


których widniały łzy powstrzymywane, wzruszyły 
do głębi bankiera. 

— Posłuchaj mnie, — rzekł, — Znam się 
na tem Widok twój każe mi się domyślać wiel- 
kich zmartwień. Mógłbym ci ofiarować kolację 
; i skorzyctać z twego nieszczęścia. Nie jestem 
| lepszy od innych, a przecież... doprawdy... sn- 
mienieby mnie dręczyło. Chcę mieć wszystko lub 
( nic. Potem będziemy się namyślać, ale najpierw 
| uchodź ztąd. 

j Sięgnął do kamizelki po garść laidoró w 
sposób, w jaki niegdyś zażywano tabaki 3 
nął je w rękę pięknej dziewczyny, mówiąc * 


dzie- 
st. Laad wobo y na dwa 
Oto mass rękojmię ki cosa mnie jeszcze 


azwisko: „Saint-Clair, 
dobrą pamięć ? Michał 


w 


bcia cztery godzin. Jeśli 


blisko bulwarów, około 


— 


, 
, 


zobaczyć, zapamiętaj to 
I Saint-Clair. . 
— Tak, panie. 
daleny, CZY znasz ? 
Mag 4 Zami 
| s AIRE ' 
umiała ? Saint-Clair! M CIA: 
sie keep tchał Saint-Clair, to 
> Koło dziesiątej rano 
Dobrze mid | 
Rozumiem | 
Ale teraz idź już. 
Twarz jej się nagle zmieniła. opromieniała 
szczęściem. Co za zmiana ! 


ulica Cambon.“ Masa 
| — Ulica Cambon, 
| — Pierwszy lepszy stróż wskaże ci dom. 
| --- Bardzo ładnie. 
Bankier Saint-Clair. Bogacz! 
i — Dobrze, panio. 
CEZARIN 
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niezawodny Środek na wygu- 
bienie nagniotków. 


Adelmann, zast. gospodarza Walenty Adamski, 


. . w ` 
działowi: Jakób Merunowicz, + 


` Teodor Rubczak, ks. 
Franciszek Skarbkowski i Witołd Żebracki. : 


Uroczystość „Wianków”, urządzona przez kra- “ 


kowskiə Towarzystwo gimnastyczne „Sekoł, odbyła 
się w sobotę nad brzegami Wisły, u stóp Wawelu, 
i powiodła się doskonale pod każdym względem Po- 
goda była prześliczna, publiczności kilkanaście tysięcy. 
Główne punkta uroczystości stanowiły: popis chóru 
„Sokoła“; puszczanie wianków oświetlonych; wre- 
szcie ognie sztuczne p. Mądrzykowskiego. Cały pro- 
gram wykonany był wybornie, a publiczność zupełnie 
zadowoloną. . 

Egzamin na lekarzy powiatowych zdali w po- 
łowie maja rb. w Krakowie: dr. Natan Feliks Gliks- 
man, lekarz z Budzanowa; dr. Wiktor Idziński, le- 
karz pałkowy z Krakowa (celująco); dr. Stanisław 
Karpiński, asystent katedry anatomji opisowej w uni- 
wersytecie Jagiellońskim (celująco); dr. Tadeusz Teo- 
dorowioz, lekars pomocniczy szpitalny ze Lwowa (08- 
lująco), i dr. Grzegorz Turzański, lekarz miejski w 
Jarosławiu. 

Wystawa krajowa. Komisja przemysłowa To- 
warzystwa „Zgody „we Wiedniu pragnie przyprowa” 
dzić do skutku zamiar urządzenia na przyszłorocznej 
wystawie krajowej we Lwowie osobnego działu oka- 
zów, wystawionych przez Polaków z Wiednia. W tym 
celu- prezes komisji przemysłowej zaprosił członków 
komisji i osoby, specjalnie wezwane do wzięcia udziału 
w obradach odnośnych, na dzień 29. czerwca, tj. wa 
czwartek, o godzinie 8. południu do lokalu redakcji 
Gas Wied. (T. Naglergasse 25, I. p., przedłużenie 
Grabenu). Porządek dzienny jest następujący: 1. 
Ukonstytuowanie wiedeńskiego komitetu wystawy kra- 
jowej wa Lwowie. 2. Ułożenie programu pracy. — 
Zarazem uprasza się pp. przemysłowców i fabrykan- 
tów i wogóle interesowane tą gprawą osoby, aby ra- 
czyły swe zgłoszenia i opinję nadesłać ile możności 
jak najwcześniej do redakcji Gasety Wiedeńskiej. 
Pisma polskie uprasza się 0 powtórzenie tej odezwy. 

Prezes komisji przemysłowej „Zgody“. 

„Awantura. Czytamy w Kurjerze stamisławo- 
wskim: lcyk Brawermann, krawiec, kiórego krewny 
Salamon Geller za nakłanianie do naduzycia władzy 
urzędowej, w procesie o kradzież 4000 zł. w sklepie 
p. B. Horowitzówej nie dawno został uwięziony, wy- 
prawił w poniedziałek publiczną awanturę, która go 
zaprowadziła przed kratki sądowe. 

Uroiwszy sobie, Że aresztowanie Gollara nastą- 
piło za przyczyną Horowitzów, wpadł w poniedziałek 
do ich sklepu przy ulicy Sapieżyńskiej i zaczął ich 
wyżywać ostatniemi słowy, tak, iż ci w obawie przed 
czynną zniewagą drzwi od sklepu przed napastnikiem 
zamknąć musieli. Wezwany do spokojnego zachowania 
się i oddalenia się przez stójkowego, zaczał mu wy- 
myślać, a gdy wskutek tego został aresztowany, nie- 
tylko, ża nie chciał się dać zaprowadzić na strażnicę, 
lecz nawet uderzył aresztującego go policjanta. Spro- 
wądzony patrol policyjny miał również z Brawer- 
mangem ciężką przeprawę, zanim go na strażnicę 
sprowadzić zdołał, Brawermann bowiem bił bezustan- 
nie prowadzących go policjantów — a na jednym 
z nich podar? bluzę. Tłumy żydów, zamiast dopomódz 
do poskromienia ekseedenta — szarpały policjantów 
ze wszech stron, wzywając do uwolnienia aresztowa- 
nago Odniosło to atoli wręcz przeciwny skutek, al 
bowiem Brawermanna przytrzymano i nazajutrz oddano 
do ukarania eądowi. 

Pojadynek. Onegdaj odbył się w Budapeszcie 
pojedynek na szable. między deputowanym Aug. Pul- 
szkym, a redaktorem Magyar Hirlap Aleksandrem 
Fenyó'em. Obaj ranieni lekko. c 

W pociągach kurjerskich. kolei warszawsko- 
wiedeńskiej od kilku dni kursują nowe wagony I. i 
lI. klasy, nsdzwyczaj wygodnie urządzone z całym 
komfortem, wentylacją i oświetleniem gazowem. 

Ośmioletnia morderczyni. W dzielnicy targowej 
Neapolu (Sezione Mercato) przyszło temi dniami do 
gwałtownych rozruchów, wywołanych zabójstwem 
pewnej lichwiarki, zabójstwem, dokonanem przez 
ośmioletnią dziewczynę. Morderczyni, córka rybaka, 
nazwiskiem Anna Campanino, dłużną była znanej 
w dzielnicy lichwiarce drobną sumę. Nie mogąc wy- 
płacić się w terminie, dziewczyna prosiła o zwłokę, 
lichwiarka jedoak w odpowiedzi obsypała ją obelga- 
mi, Przyszło do bójki, w której pokonana dziewczyna 

i dobyła nagle noża i zadała nim przeciwniczoe kilka- 
naście pchnięć śmiertelnych, Widok mordu tego wzbu- 
rzył mieszkańców dzielnicy; postanowiono wymierzyć 
sprawiedliwość doraźną i rzueono się na dziewczynę, 
która uciekając, wpadła na podwórze jednego z 8ą- 
siednich pałaców i poleciła odźwiernemu zatrzasnąć 
bramę. W mgoieniu oka zebrało się przed pałacem 
około 1000. ludzi, domagających się wydania zbre- 
dniarki. Wdanie się w sprawę policji, usiłującej 
uwięzić dziewczynę, nie zdołało uśmierzyć umysłów. 
Depiero po formalnej bójce, stoczonej pomiędzy lu- 
dem a karabinierami i oddziałem gwardji miejskiej, 
odprowadzono ośmioletnią zbrodniarkę do więzienia. 
Dziewczyna sama broniła się, jak mogła, rozdając 
na prawo i lewo uderzenia i razy. Przez chwilę 
nawet istotae groziło jej niebezpieczeństwo ; chłopak 
jakić z tłumu pochwycił ją za warkocz i obalił na 
ziemię, dwóch jednak policjantów wyrwało ją z rąk 
ludu. Lichwiarka zmarła prawie na miejseu. 


| Była sto razy piękniejszą. 
; Mały Darivel trącił łokciem komendanta 
Briard. 

— Oho! — rzekł, — sprawa dobrze idzie. 
Ten stary swawolnik de Saint Clair jest nieza- 
rzeczenie zwycięzcą. A 
á Bankier mówił dalej z uśmiechem : 

— Jestem zazdrosny © innych, słowa ho- 
noru. Odejdź ztąd przy mnie i nie powracaj 
więcej. $ 

— Dobrze panie. 

— Chodźmy zatem, 
Rzucił na marmur 
wskezując ją u 
powstał. 


lr sztukę  pięciofrankową, 
Przejmym gestem garsonowi i 


Młoda dziewczyna szła sa nim. 

Kulka szykownie ubranych dziewcnąt, sie- 
dzących przy sąsiednich stolikach w krsyczą- 
cych taaletach, śmiały się szyderczo. Jedna s 
nich rzekła głosem ochrypłym ! 

— Kaprys starego ! 

Inna dodała : 

— Na który może sobie pozwolić. 

— Pewno nie ma porządnej koszuli na 
sobie. 

— Stary, ma za co kupić. 

Michał Saint-Clair był ulubieńcem tych 
dam z pół-światka, dla których łatwo trwonił 
pieniądze, nic w zamian nie żądając. Był tylko 
poufałym z niemi i zajmował się chętnie ich 
sprawami, a w razie potrzeby dyskretnie dopo- 
magał. 

Słowem był dla nich nieraz wybawcą z 
utrapień, miłosierny bez rosgłosu i lepszy od 
wielu innych, którzy za parę groszy, wydanych 
a kieszeni, robią hałasu za kilka tysięcy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Pudełko 40 ot. 8 
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[m] Tramwaj elektryczny we Lwowle. Ko- 
miaja elektryczna ukończyła już swoje czynności, po- 
wziąwszy ostateczne uchwały w sprawie zaprowadze- 
nia we Lwowie tramwaju elektrycznego. |Komisja u- 
chwaliła zaproponować radzie miejskiej utworzenie 
Towarzystwa akcyjnego z siedzibą we Liwo- 
wie. W tym celu mają być wypuszczone akcje, któ- 
rych pierwsza emisja ma wynosić 700.600 zł. Udział 
gminy w tem Towarzystwie nie przeniesie 33°/,. 
Gdyby zachodziła potrzeba budowy dalszych linij, w 
takim razie mają być wypuszczone w kurs dalsze 
akcja aż do jednego miljona. Budowę tramwaju odda 
gmina berlińskiemu Towarzystwu (Eleciricitdt- Ge: 
sellschaft in Berlin) na tegoż własny rachunek. 
Towarzystwo ma także prowadzić przedsiębiorstwo 
we własnym zarządzie. Natomiast Towarzystwo obo- 
wiązuje się, de lat pięciu wykonać wszystkie linje. 
Posady, tak przy dyrekcji, jak i przy ruchu, mają 
być obsadzane Polakami, z wyjątkiem najwyższej po- 
sady kierownika. W urzędowaniu ma Towarzystwo 
używać języka polskiego. Po.25 latach, miasto ma 
prawo wszystkie linje wykupić, zaś po latach 50 
całe przedsiębiorstwo przechodzi na wyłączną wła- 
sność miasta. 

Nad wnioskami temi obradować będą dziś wszy 
stkie sekcje, zaś w Środę przyjdą one pod obrad 
pełnej rady. 


Wypadki. onegdaj 


piętra spadł 


Z drugiego d 1. 20 robotnik Fer- 


dwie pieczęcie lakowe, z wyraźnym napisem rosyj- 
skim: Warszawa: Gorodsk. poczt. otd. dla pisiem. 


Jest to miepraktykowane nigas w oywilizowanym 


świecie naruszenie tajemnicy listu, adresowanego do 


obywatela obcego państwa, maraszenie bez wyjaśnień: 


i jakiegokolwiek usprawiedliwienia. 

Legallzowanie dokumentów. Austrjackie mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych zawiadamia, iż kon- 
sulaty rosyjskie otrzymały od swego rządu -nąkaz, 
aby kopie wszelkich dokumentów prywatnych, „jakie 
do legalizowania otrzymają, składały w archiwach 
konsulatu. W tym celu strony, przesyłając dokument 
jakiś konsulatowi rosyjskiemn do legalizowanią, winny 
odtąd załączyć także kopię tegoż dokumentu. 

NN e e 

Składki. Dla chorej za pierei, prywatnej nauczy- 
cielki, madesłała p. S. G. 5 2. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś we wtorek po raz trzeci „Dziesięć dni w Pire- 
neach“, podróż spacerowa w 5..aktach, a 9. 
| obrazach przez Pawła Ferrier'a, muzyka L. Var- 
ney'a; jutro w środę w teatrze hr. Skarbka „Żywy 
posag“, obraz dramatyczny w 6. obrazach Teokalda 
Cigoni'ego. Dziesiąty gościnny występ panny Heleny 
Marcello, artystki teatrów warszawskich; w Teatrze 
letnim produkcje magiczne Chevaliera Thorna. 


DZIENNIK POLSKI = dnia 27. Caerwca 1893. 


wiodła pokładanych w niej nadziei. Wprawdzie 


grody, ale w stanowczej chwili zabrakło jej sił, 
to też walka rozegrała się między „Daphne* a 
pVoloscą", Walka była zacięta. O pół długości 
konia „Volosca* wyprzedziła „Daphne“, przy- 
nosząc p. Scazighinie nagrodę. 

Bieg ten budził ogromne zajęcie, a rezultat 
przyjęła publiczność bardzo sympatycznie. Tota- 
izator płacił za 5 zł. 12 zł. 

Bieg IV. (Count Alfred Potocki Memorial 
Stakes). W tym biegu wzięły udział 2-l etnie 
ogiery i klacze: hr. St. Siemieńskiego „Viola*, 
hr. Jana Tarnowskiego „Panama“ i „Smok“, 
oraz mianowana przez hr. E. Potockiego ze sta- 
dniny Grabownickiej kl. „Ci enta. Podezas starto- 
wania rozmaite figle wyprawiała „Panama*, bu- 
dząc przestrach między totalizatorowiczami, którzy 
ją silnie obstawili. Od chwili jednak rozpoczęcia 
prowadziła bieg „Panama”, przyszła pierwsza 
do mety i wzięła nagrodę. Drugi stanął u mety 
„Smok*. „Pauama* zwyciężyła także w Kra- 
kowie, a obecnie przeszła na własność br. Trant: 
mansdorfa, który miał za nią zapłacić 15.000 zł. 
Totalizator płacił 6 zł. za 5 zł. 

Bieg V. (Nagroda rządowa II. klasy, 2 000 
a to 1.800 zł. pierwszemu, 200 zł. drugiemu 
koniowi), meta 2.400 m. O nagrodę ubiegały się: 


metrów. I.tym razem piękna - „Volosca* nie, zas: 


„Lithąsnia* — miała wielką. ochotę „wzięcia na: - 


wie noweli jeszcze się nie ukończyły i będą kon- 
tynuowane w ciągu bieżącego tygodnia. 


W dniach najbliższych, jak donosi Vaterland, 


Minister wojny gen. Bauer, rozpoczął woso" 
raj oświotygodniowy urlop. Kierownictwo mini- 
sterstwa wojny objął, na czas nieobecności: mini: 
stra, generał broni baron Merkl. 


Jak wiadomo — zastępcą marszałka 
krajowego w sejmie szląskim został mianowany 
książę biskup kard. Kopp z Wrocławia. Ta no- 
minacja wywołała wszędzie wielkie zdziwienie z 
różnych powodów. Przedewszystkiem zdziwiło 
to, że książę-biskup, chociaż do jego decyzji 
należy Ssl,sk austrjacki i chociaż skutkiem tego 
jest dożywotnim członkiem austrjackiej isby pa- 
nów, był uważany powszechnie za obcego, który 
się nie troszył i mie potrzebował troszczyć o tę 
część swej dyecezji, która leży w obrębie 
Austrji, bo tu ma swego sufragana. Stosunki 
krajowe są mu zupełnie obce, nie zajmował się 
niemi nigdy, bo dotąd nie korzystał ani razn ze 
swego prawa zasiadania w sejmie szląskina. No- 


i austrjackiej. Wssystko zanosi się na to, że czę. 
aka posiadłość. wielka da swego posłannictwa, 
jako partja, utrzymująca państwo, prędzej po- 
wróci, niżby to miłem było Młodoczechom. Wów- 
czas też z większym »Ppokojem i sukcesem bę- 
dzie można ostatecznie uporządkować sprawy 
czeskie. 


Dux 26r-0serwca. Z -dniem dzisiejszym z0- 
stałą praca we wszystkich szybach na nowo 
podjętą. 

Berlin 26. czerwca. Berliner Tagblatt wy- 
raża nadzieję, że rząd przecie zgodzi się na 
dwuletnią służbę wojskową. Nasionalecitung obli 
Cza, że z 344 posłów, którzy dotychczas są de- 
finitywnie już wybrani, jest 172 za reformą woj- 
skową i 172 przeciw niej. 

Bukareszt 26. czerwca. Agitatorowie opo- 
zycji Brandanu i Papesko za obrazę króla zka- 
zani zostałi na półroczne więzienie 
as Paryż 26. czerwca. Wedle doniesień z Lon- 
dynu, Korneljasz Hers leży w agonii. 

Paryż 26. czerwca. W Montpellier umarło 
wczoraj troje ludzi na cholerę. 

Rzym 26 czerwca. W izbio deputowanych 


budowie ulica Szpitalna po + ; i x ` . Bu | PTA gy 
1-4 Rn Pawłowi Potłuczonego odesłano co stacji Konkurs Konserwatorjum sk M y KE p. Krzysztofowicza cgier „Kordjan*, mr. | minacja jego zadziwiła dalej wszystkich przez | w toku sobotniej debaty nad reorganizacją ban- 
Xa ratunkowej, gdzie go opåtrzono. l z wynikiem następującym: mola STe9rny 0irzy | Newfielda og. „Frant“ hr. St. Siemieńskiego | to, że dotąd nia bywało, by kardynał, który co | ków, mających prawo emisji not, przyszło do 
h nT būch? onegdaj „| mali: panna Salomea Kruszelnicka i p. Mikołaj | k]. „Polanka“, hr. Jana Tarnowskiego kl. ; à P 6. 2 
| Ogień piwniozny wybdue gdaj po połu Spani mia kla KA r ró MADA Ba Wo s” OEE SS SO | do przynależnych mu honorów uchodzi za ró: | zkandalicznej sceny. Podczas opozycyjne mowy 
Lewicki, uczniowie sy spiewu prolesora | "Telimena" i Mścisława Zakrzewskiego ogier J y- pozycyjnej 


dnia w domu przy ulicy Dominikańskiej pod l. 3, 
nie wyrządziwszy jednak żadnej szkody i został przez 
straż ogniową ugaszony. 

Z Tarnowa donoszą: Uczeń VI. klasy gimna- 
zjalnej, Margulies, dnia 23. b. m. zastrzelił własną 
matkę t siebie. Zginęła także dwunast:-letuia dzie- 
wczyna, uczennica IV. klasy wydziałowej. Mówią, 
że się utopiła z obawy przod rodzicami, zagrożona 
w Bzkole dwójką. 

Uroczyste zamknięcie roku szkolnego w miej- 
skiej szkole przemysłowo handlowej połączone z wy- 
stawa prac uczniów odbędzie się dnia 29. czerwca 
b. r. o godz. 10. przed południem w sali gimnasty- 
cznej szkoły im. Mickiewicza. 

Brzuchowice cvraz to większe zyskują sobie u 


wycieczkowców lwowskich uznanie. Ubiegłej "niedzieli 


było w klimatycznej tej miejscowości przeszło tysiąc 
osób Napływowi temu-dziwić się nie można: poło- 
żenie Brnuchowić piękne — bo śród lasów sosno- 
wych — powietrze przesycone wonią żywiczną, przy- 
tem warunki komunikacyjne bardzo dogodne, bo jazda 
koleją wynosi zaledwie kilkanaście centów. Pobyt na 
miejscu uprzyjemnia dobra muzyka, a potrzeby żołąd- 
kowe zaspokaja znakomita tego roku restauracja. 
Brzuchowice nadają się nietylko do odetchnienia Świe- 
żem powietrzem w niedzielę, lub Święto, ale do sta- 
łego na lato zamieszkania w wilach tamtejszych, któ- 
rych liczba coraz się wzmaga. a 

Zmiana lokalów. Rada powiatowa lwo- 
wska przenosi z dniem 1. lipca rb. swe biura z do- 
tychczasowego lokalu przy ulicy Czarneckiego l. 1. 
do własnego domu przy ulicy Pańskiej 1. 21. pier: 


areybiskupie Sembratowiczu za to, iż tenże podczas 
swojej ostatniej bytnośći u papioża popełnić miał 
rzekmo zdradę grecko-kateliokiego kościoła.  Arcy- 
biskup jechał właśnie na dworzec - kolejowy, kiedy 
go studenci napadli, zgniłemi jajami obrzucali i za- 
trzymali jego powóz. Pięciu „synów muzy“ 
wskoczyło do powozu i zamierzyło się na arcybiskupa 
kijami, podczas gdy inni obrzucali go błotem, jajami 
i zieleniną. Dwa razy pochwycono arcybiskupa za 
kołnierz i po części z powczu wywlekano, zdołał się 
on jednak każdym razem od *napaści uwolnić. —- 
Rozwściekleni studenci rozpędzili policję i dopiero. po 


nadejściu rezerwy udało się po gorącej utarezcć . przy- | 


wieść awanturników do przytomności, przyczem 19 ich 
aresztowano, reszta zaś uciekła. Biskup Kuljowski ze 
Stanisławowa który przybył arcybiskupowi ną 1atu- 
nek, poraniony został na twarzy i na karku, Twarz 


arcybiskupa zakrwawioną była od ran, a szaty jego. 


o były zupełnie nieczystoświą. —Polieja. odprowa- 
go i biskupa do domu”. RiP ta 

Nadmieniamy, że redaktorem tego dziennika jest 
p. Albert Pulitzer. Dalszy komentarz zbędny. 

Biali murzyni. Kierownik urzędu podatkowego 
w Stanisławowie ebjąwszy przed rokiem urzędowanie, 
przedłużył zaraz służbę urzędników o jedną godzinę 
dziennie, obecnie zaś, jak donosi Gag. Star., ozna- 
czył czas codziennej pracy na 10 godzini! 

Proces o kasetę p. Bilińskiego. Bronzownik 
Stingl we Wiedniu otrzymał do pozłocenia bardgo 
piękną kasetę, prreznaczeną dla prezydenta kolei 
państwowych, p. Bilińskiego. Robota jego jednak nie 
podobała sie zamawiającemu, który kasetę dał do po- 
nownego pozłocenia do pracowni niejakiego Hagera. 
Hager oświadczył nowemu swemu klientowi, że Sting] 
woale kasety nie pozłocił, lecz tylko pociągnął ją 
„złotym lakiem*. O tem dowiedział się Stingl — 
któremu czyniono wyrzuty — wpadł en do pracowni 
Hagera, nazwał go oszustem i twierdził, że on — 
Hager — rozmyśluje negatywnym prądem usunął 
złoto z kasety, aby potem módz oczerniać uczciwych 
rękodzielników. Stąd proces o obrazę czci, w toku 


Walerego Wysockiego; medal brązowy: 
na Piórkiewiczówna, uczennica klasy forte- 
pianu profesora Wszelaczyńskiego, i panna Cu- 
dekówna, uczenniya klasy śpiewu profesora 
Wysockiego. Listy pochwalne otrzymali: p. 
Gimpel (klarnet — prof. Linka). panna D acz- 
kowska i p. Finkelstein (skrzypce — prof 
Wolfsthal), panna Korolewiczówna (deklamaeja 


— prof. Fr. Wysocki) panny Zienkiewiczówna. 


iSzwedrowska (fortepian — 'prof. Wszełaczyń- 
ski), wreszcie panowie Kral i Górski (śpiew — 
prof. Wysocki). - 

Myśl“. Wozoraj wyszedł nr. 8. Mysli: Forma 
pisma został powiększony. Obfity numer zdobią ilu- 
stracją. Jako redaktor naczelny podpisuje pismo, jak 
dotychczas, p. Józef Bornsztein, 

„Filozofja, jako nauka akademicka" — roz-' 
prawa dra A. Skórskiego, docenta uniwersyt.tu 
lwowskiego, wyszła właśnie z pod prasy. Sprawo- 
zdanie wyczerpujące z tej cennej pracy nasz6żo uczo: 
nego, zamieścimy w niedalekiej przyszłości. 

Popis uczniów koncesjonowanej szkoły muzy- 
cznej Karola Mikulego, odbędzie się w sali To: 
warzystwa „Frohsian* (hotel Georga) w dniach : 
27., środa 28, piątek 30. czerwca i w sobotę 1. 
lipca przed południem i po poładniu. Wstęp wolny. 

„Die Kunst schnoli polnisch zu iernen*. Oto 
jest tytuł niemiecko-polskiej gramatyki p. B. Ma- 
nassewicza, która niedawno w drugiemm wydaniu 
ujrzała Światło dzienne. Jest to gramatyka, napisana 
w celach czysto praktycznych — nanczenia Niemców 


Ogólny nasz sąd o gramatyce p. M. jest ko- 
rzystny, sądzimy bowiem, że każdy Niemiec z małą 
pomocą nauczyciela będzie mógł wiele z gramatyki 
wspomnianej skorzystać i po polsku się nauczy. — 
Żnając pierwsze wydanie tego podręcznika, zauważyć 
możemy, że obecna druga edycja znacznie jest po“ 
prawioną i ulepszoną. 


Ezra 


Wyścigi konne we Lwowie. 
(Dzień pierwszy — niedziela). 

Inangaracja tegorocznego meetingu na to- 
rze Cetnera. odbyła się pod auspicjami niezbyt 
obiecującerni. Pogoda, od początku wątpliwa, pó: 
źniej nie dopisała wcale i zachmurzone niebo ze- 
słało ku końcowi wyścigów solenną ulewę. Pu- 
bliczność zrazu słabo zapełniła loże i trybuny 
i później dopiero napływać zaezęła, a płeć pię- 
kna, nie miała sposobności do rozwinięcia całego 
 blaska swoich toalet. W loży towarnystwa obe- 
oną hyła pani namiestnikowa Marja hr. Bade- 
miowa z córką, hr. Klementyna Tyszkiewiczowa, 
Józef Er. Potocki. Pan namiestnik zajął miejsce 
w loży sędziów, równia jak komendant korpusu 
ks. Windiscbgraeta Ruch przed trybunami był 
w tym roku niewielki z powodu, że bookmaker 
| — nie fangował... Natomiast koło ośmin kas to- 
* talizatora roiły się ciągle zastępy żądnych emo- 
cji i — wygranej. ' ł 
pierwszym biegu o nagrodę da g 
50 dukatów, ofiarowanych przez hr. Marję Potocką, 
stanęły u startu: por. Pawła Almasy kl. „C ha m: 
bermaid* (jeżdaiece właściciel), br. L. Erlan- 
| gera og. „łojacza* (jeździec p. Miklos) i hr. 
Z. Kinsky ego og. „Morits“ (jeździec hr. Cho- 
rinsky). Meta wynosiła 1600 metrów. Do poło- 
wy mety prowadził bieg „Moritz,“ poczem wy 
sunął się silnie naprzód „Pojacza* i wziął na- 
grodę, wyprzedziwszy 0 sześć długości biednego 
„Moritza.“ Bieg ten nie budził wielkiego zain- 
teresowania, gdyż rezultat taki był z góry spo- 


pan- 


„Hajdamaka*. Zrazu prowadziła bieg „Teli- 
mena“, następnie wysunął się na czoło „Frant“, 
i odsadziwszy współzawodników o kilkadziesiąt 
długości — wytrwale szedł pierwszy do mety. 
Na ostatnim zakręcie wzięła „Telimena* na am- 
bit i u słupa dy.tansowego doścignęła „Franta“ 
o tyle, że prawie równocześnie z nim przyszła 
do - mety. Różnica była o — długość nosa. 
Przy wadze założył dżokej „Telimeny* protest, 
że dżokej „Franta* najechał go blisko mety, 
tak, iż nie mógł wypuścić „Telimeny*. Sędzio- 
wie odrzucili protest, przyznali pierwsze miejsce 
nFrantowi*, jednakże dżokeja jego skazali na 
50 sł. kary i wyklaczyli go na jeden dzień od 
udziału w biegach. z : 

Że rezultat taki' był xupełnie miespodzie- 
wany, najlepszym dowodem, iż za 5 zł. płacił 
totalizator 95 zł. 

Wśród alewnego deszczu rozpoczął się na- 
stępny bieg VI. (z płotami) o nagrodę 100 du- 
katów, ofiarowanych przez hr. Marję Potocką. 
Z mianowanych 13 koni złoszono do tego biega 
tylko 4, a w ostatniej chwili wycofał jeszcze hr. 
St Siemieński swoją klacz „Dąbrowę”. Zmocze- 
ni do mitki jeźdźcy Awietnie wzięli wszystkie 
przeszkody. Pierwszy przybył ogier „Harald“ 
or. Starhemberga i oczywiście wziął nagrodę. 
a nim nadbiegł hr. Erlangera og. „Stróż, 
a trzecim był hr. Gottfrieda Clam Martinica wał. 
„Direktor“. i 


Wyścig był nader interesujący; pomi: 
mo, że wskutek ulewnego deszczu tor rozmiękł, 
obeszło się bez wypadku i jeżdżźcy wszystkie 
przeszkody wzięli z ogromną brawurą. W vsta: 
tniej ohwili walka toczyła się między „Prezen- 
tem” a „Pribekiem.* Ten ostatni został wpra- 
wdzie pokonany, ale wyszedł w zapasów z hono- 
rem, gdyż „Preaent* wyprzedził go nie więcej, 
jak o głowę końską. W ten sposób por. Miklos 
wziął nagrodę dla p. Pieńczykowskiego. Publi- 
caność przyjęła zwycięzcę grzmiącemi Okla- 
skami. 

Powrót do miasta nastąpił o godz. f'/, wie- 
czorem. Wskutek ogromnego błota publiczność 
z trudnością tylko mogła się dostać do powozów, 
a bryzgające podczas jazdy w twarz kawały 
błota nie uprzyjemniały wcale jazdy z powrótem 
do miasta. 

W licznym szeregu powozów zwracały uwa- 
gę piękne zaprzęgi dwu i czterokonne hr. Kazi- 
mierza Badeniego, hr. Siemieńskich, hr. Poto- 
tockiego-i p. Scazighiny. Świetnie przedstawiała 
się para gniadych koni 17'/, miary ze stajni ra- 
dłowieckiej, własność posła p. Karola Barań 
skiego. (4. M—ż), 


fr ci ; T w À LJ 
üstatnie wiadomości. 
Wiener tg. ogłasza: Na mocy najw. rozpo- 
rządzenia z dnia 18. marca br. liczba systemi- 
zowanych we wschodniej Galicji posad adjan- 
któ w sądu powiatowego została powiększoną 
o jedną, mianowicie w Rohatynie. 

W Rohetynie została systemizowana posada 
dla prowadzenia ksiąg gruntowych, a w Złoczo- 
wie posuda kancelisty, również dla prowadzenia 
tychże ksiąg. 


„O tegorocznym programie podróży cesarza 
zamieszczają dzienniki wiedeńskie na podstawie 


wnego członkom rodziny panującej, był miano- 
wany marszałkiem, a tem mniej wicemarszał- 
kiem zejmowy m. 

Atoli niektóre dzienniki wyrażają nietylko 
swoje zdziwienie, ale i gniew źle, ukrywany. Są 
to dzienniki niemiecko-centralistyczne. Spodzie- 
wały Bię one, że wicemarszałkiem sejmu szlą- 
skiego w Opawie zostanie który poseł ze stron- 
nictwa niemiecko-liberalnego ; liczyły one prawio 
na pewne, że wicemarszałkiem zostanie super- 
indendent protestancki "de. Haase; nawet rząd 
krajowy miał w t 
Zważywszy to, twierdzą dzienniki niemieckie, że 
nominacja księcia kardynała jest koncesją na 
rzecz klerykalizma. a 


Z Berlina donoszą: Przy ściślejszych wybo- 
rach tylko w pierwszym okręgu wyszedł wolno- 
myślny Langerhans. Upadli: Virchov, Munkel 
i Baumbach. Socjaliści cieszą się ze zwycięstwa. 
W parlamencie będzie Berlin zastąpiony przez 
socjalistów, z wyjątkiem jednego mandatu. 

Dalsze wyniki ściślejszyeh wyborów są na- 
stępujące: W  Dresnie wybrany antysemita,, 
w Strassburgu socjalista Bebel przeciw Petrie- 
mu, w Szozecinie socjalista, w Poznaniu (/e- 
gielski, w Królewcu Barina, w Charlottenbur- 
gu socjalista. 

Do 12. godz w nocy z 24. ną 25. bm. były 
wiadome wyniki z 63 wyborów ściślejszych, z tych 
przypadają na konserwatystów 5, reichspartei 2, 
narodowo-liberałów 13, zjednoczonych wolnomyśl- 


ścia Czechów na prawosławie. Praes oddanie 
szkół czeskich pod zwierzchnictwo ministerstwa 
obwiecenia osiągnięto Świetne rezultaty; obecnie 
wykłady w szkołach w rosyjskim języka prowa- 
dzą się z takiem powodzeniem, że całe młode 
pokolenie mówi po rogyjska. W ogóla szkoła 
czeska nie różni się niczem od rosyjskiej.” Pan 
Vaszaty z pewnością ucieszy się ztak świetnych 
rezultatów. 

Po sześciu tygodniach nadeszła jąż z Po- 
tersburga odpowiedź do Berlina na kontrpropo- 
zycje niemieckie w sprawie handlowej, jakie sa“ 
wiózł był do Petersbarga ambasador Szuwałow. 
Recesja żąda zniżenia ceł od żyta i innych 
ustępstw, a natomiast ofiaruje tylko bardzo nie- 
znaczne zniżenie ceł od kilka artykałów niemie- 
ekich i oświadcza, że w razie odmowy rząd ro- 
syjski użyje represaljów i podniesie cła ponad 
taryfę obecną, którą za minimalną uważać na- 
leży. Widocznie Rosja nie mogła się na taką od- 
powiedź spodziewać niczego innego, jak zerwa- 
nia układów, które też już formalnie zakomuni- 
kowano Petersburgowi. 


pa R Aa ak 
Telegramy Dziennika Polskiego”. 

Budapeszt 26. czerwca. Policja odkryła 
warsztat fałszerzy jednokoronówek. Fałszerze 
sami umknęli. 

Borlin 26. czerwca. Dotychczas znany jest 
rozultat z 129 wyborów ścisłych. Pomiędzy in- 
nymi Polacy zyskali 4 mandaty, mają 
więc dotychczas 16 głosów; socjali- 
ści zyskali przy wyborach ścisłych mandatów 
19, mają tedy razem 44 mandatów. Ź 388 znanych 
dotychczas wybranych posłów do parlamentu 
162 jest za, 171 przeciw ustawie wojskowej, a 
5 niepewnych. Kząd spodziewa się ogółem ma- 


w tym duchu dać propozycję. * 


| 
Alpiny 


dep. Fortanato, poczęli sią kłóció dopnatowani 
Aprile i Belgiejoso. Z kłótni przyszło do bójki, 
obaj deputowani poczęli się szarpać i szamo- 
taċ. Inni posłowie rzucili się między zapaśni- 
ków i z niemałym trudem rozerwali ich. Po 
posiedzeniu posłali sobie Aprile i Belgiojoso se- 
kundantów. 
+. Petersburg 26. czerwca. W nowej podwój- 
nej taryfie cłowej postanowiono, że do towarów, 
pochodzących z tych krajów, które przyznają 
Rosji prawa państw najbardziej uprzywilejowa- 
nych, zastosowywaną będzie obecna taryfa cło- 
wa jako taryfa minimalna, wszelkie zaś inne 
kraje poddane zostaną taryfie maksymalnej. 
Wadryt 26. czerwca. Policji udało się od- 
kryć klacz do zzyfrowej korespondencji anar- 
chistów hiszpańskich. Przy rewizji w domu 
anarehisty Ruiza. który zginął od własnej bom- 
by, rznconej na Canovasa, odkryto listy, dowo- 
dzące, że zamierzano dalzze samachy anarchi- 
stycene w Madrycie, Barcelonie i Walencji. 
Stambuł 26. czerwca. Reprezentanci mo- 
carstw wstawiają się u sułtana, aby ałaskawił 
skazanych Ormian. 


Telegram giełdowy. 
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HOTEL ZORZA. -T. hr. Kamorewska z Bilinki. W. 
Siemiginowski z Torskiego. "F. Fedorowicz z Klebanówki., 
A. Federowicz z Raasowa. „A. Gorayski z Moderówki, O. 
Orłowski: z Połowiec. J. Paygart ze Btre,towa. L. Sza- 
włowski z Przewłoki. A. hr. Starzeński z Dąbrówki. S. hr. 
Dzieduszycki s Gwożdźea. E. hr. Dzieduszycki z lzydorówk. 
E. Glegierowa z Tarnopola. J. hr. Chorińsky z Rzeszowa. 
F. hr. Fiirstenburg z Góding. R. hr. Baworowski, W. hr. 
Sta: hemaberg, M. Branko de _Vacobraneovits, J. Hehner z 
Wiednia. J. hr. Koziobwodzki z Podhajczyk K. Wiasznie- 
wahi z Dobrzan. EH: **Polko'e Krakowa: 0. - Qrski z Tłu- 
maca.  * - 
, HOTEL FRANCUSKI. Ks. A. Lubomirski z Miżuń- 
ca. K. hr. Dzieduszycki z Martynowa M. Nahojska z 
Wołczuchy. A, Winniekaz Turady, I. Łychowski z Kijowa. 
I. Grunwald z  Cebłowa. R. Moser z Mostów. C. 
Kandis z Radymna. I. Kellerm»nn z Kańczugi. B. Ski- 
bniewski z Balie. S; Skarzyński ze Btudzianki, L. Rosen- 
feld s Czerniowiec. 

"HOTEL METROPOL P. Hrisska ze ŻZłoczowa. F. 
Pniewski z-Czołhan* Hr. Dunin Borkowski z Wiednia. W. 
Umłwuf z Semerawki. F. Pach-er z Mostów wielkich. H. 
Pniewski z Wikto, owa. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagielisńska l. 3. 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wattościowe i monety po najdokładniej- 


szym kursie dziennym. 


Promesy 


na losy komunalne miasta Wiednia po 
2 zł. 75 ot. wrr: ze Btemplem, 
Główna wyrrama šoron 400.000. 
i do ciągnienia 5. lipca r. b. na 30, losy austr. 
źakładn kred. ziemskiego LI. emisji po 1 z, 50 ct. wraz 


| którego Stingl Przeprowadził dowód prawdy.na twier- | dziewany, to też totalizator płacił za ożalt wiej doniesienia Budap. Corr. następujące szczegóły: | łej większości. Sesja izby potrwać ma tylko ze stemplem 
Š dzenie, iż złocenie FR 1% dobre. Robotnik jego, | ko 7 zł. Być T Mi A « września uda się monarcha na manewry | 14 dni. Zlecenia z pre. noji nskutecznia niezwłocznie bes doli- 
| Kohlmann. i cieśla Y- dhut, potwierdzili to w Bieg Il. (Przedświta). O nagrodę low. | korpuśne pod Jarosławiem i zabawi ogółem w Wiedeń 26. czerwca. Pol. Corr. donosi ze | szenia prowizji. A 1016 1—? 
FE zupełności; natomiast robotnik z pracowni Hagera | 1000 zł. ubiegały się: br. Wacława Baworo- Galicji 5 dni. Następnie wyjedzie do komitatu Stambała: Sułt świad - Ą Przy zamówieniach z prowineji uprasza się 0 nadesłanie 
zeznał, iż kaseta nie była złocona, lecz tyjko polako: | wskiego og. „Atheist“ hr. J. Fürstenberga | eradzkiego na manewry dywizyjne korpusu VII., : Bustan oświadczył byłemu posłowi | 20 ct. na portorjum. 


wana. Wobec tego sędzia Na Neubau odroczył roz- 
Prawę i postanowił przesłuchać starszego stowarzy- 
szenia brozzowników, jako rzeczoznawcę, a p. Biliń- 
skiego prosić w drodze urzędowej: aby kasetę przed- 
stawił na następnem posiedzeniu. | 
I miejska we Wiedniu. Rada gminna wie- 
k Loalee Walita większością głosów przyjąć | oddać 
Ech. przy E miejskiej na warunkach, Uzyska- 
na 6 Coma ch towarzystwa parowego tramwaju 
podczas głosowania. S opozycji wydaliła się 

Sprawca kradzieży w 


Sehottenhof, gdzie onegdaj podp 752niu Pfeiffeora na 


z sali, 


ogier Draw-camsir, zamianowany przez 
hr. Edmunda Potockiego ze ¿stadniny Grabo- 
wniekiej wał. „Incognito* i br. Stanisława 
Siemieńskiego og. „Vielleicht“: Meta 1100 
| metrów. Wszystkie konie ruszyły silnie z miej. 
soa i trzymały się ciągle prawie razem. Pier- 
wszy stnnął u mety hr. Baworowskiego „A- 
theist“, tus za nim przybiegł hr. Siemień. 
skiego „Vielleicht“, Zwycięskiego rumaka dosia- 
znany na turfie lwowskim dżokiej Bulfrd. 
Lotaliza tor płacił za 5 zł. — 39 zł. 

Po skończonym ar odbyła się. licytacja. 
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— 


po nich zabawi prawdopodobnie krótko w Buda- 
peszcie i Wiednin i przybędzie dnia 16. wrze- 
via do Giios. Wielkie manewry w okolicy Qüas 
trwać będą ogółem 5 dni. Z Giios uda się ce- 
sarg na dni kiika do Baly w komitacie baranjer- 
skim, gdzie jako gość arcyksięcia Albrechta 
weźmie udział w wielkich łowach, a następnie 


wyjedzie do Insbraku na uroczystość odsłonięcia 
pomnika Andrzeje Hofera. l 


Fremdenblatt donosi: * Dnia 28. b. m. odby- 
ła się pod przewodnictwem prezesa gabinetu hr. 


- ' Alim E - zam m _—— m i i a. mw m a. 
PNWaMA _._— , 7” WEW Pr-<"m X «am mama "m. | ETE O LM e || AR AMEA M. | M |... MZK. MR ||. MME 


serbskiemu Głruiczowi i nadzwyczajnemu wysłan- 
nikowi króla Marinowiczowi, ża bardzo pragnie 
powitae króla Aleksandra w stolicy Turcji ispo- 
dziewa się, iż to wkrótce nastąpi. 

Wiedeń 26. czerwca. W sprawie noweli do, 
ustawy o tworzeniu sądów, jaką rząd ma wnieść 
w radsie państwa, pisze półarsędowa Montags- 
revue: Bądź co bądź, otrzyma skandaliczna par- 
tja sejmu czeskiego odpowiedź, jaka się jej na- 
leży. Sąd obwodowy w Tratnowie będzie utwo- 


Na lop, zakupiony w tym kanto- 
rze padła główna wygrana w kwocie 
50.000 zł. 


źmiana mieszkania. 


A. Kazimierz: Podlewski 


| płeujatista chorób skórnych i wenerycznych 


mieszka obecnie 


| 
| ulica Chorążczyzny I. 16 
| 


do ciągnienia 1. lipca b r. 


3 


Główna wygrzna 1060.000 koron. 
i 


zdr gaj J ono ogień, odkryt „Atheista* nabyl p. Ssazighino za cenę Taafiego rada ministerjalca. Na niej, jak sły. | rzony.. Ale. w. ogóle pp. Herold i jego towarzy- Ordynuje sé Il. do 1z. i od 3. do 5. 
s gostał w a A odl „ Sróschi obecnie w 2004 zł. > IE sas chać, wzięto pod obrady tekst noweli, która ma | sze będą bardzo mało mieli powodów 'do zado: | === === 
o i po radey dworu Daat AJ br: Kau- W biegu JI. o hagrodę austrja- | uregulować kwestję dalszego współudziału sej- | wolenia z konsekwencyj swegó postępowania. | Specjalisia chorób skórnych 
d nitz r m 


_"_ Lesław Boroński, 
. list prywatny, 


iemnica listu wobec władz rogy, 5 
maam adwokat, otrzymał -+ Pad: 
który, według umieszczonego na kg. 
persie napisu w języku rosyjskim, był odpieczętowy- 
wany, to jest kopertę rozcięto i przyłożono na nie 


= 


jekiego Jocksy Clubu 1000 ał., z pięciu 


startera; br. Helangera kl. D ap h me“, p. 
Krzy sztofowicza kl. „Gruzżian-Princess*, 
P- Mazewskiego kk „Litbhuania* i p. Sca 
- Bigliäy kl „VWolosga*. Meta wynosiła 1600 


mianowanych koni wybiegły z pod chorągiewki 


s"= pz -a 


mów w urgauizecji sądów. Ż tego można słu- 
sznie wnioskować, iż hr. Taaffe zasięgnął już 
zdania przewódców wszystkich stronnictw, a także 
br. Hohenwarta. A 
"Tenże dziennik donosi w niedziejnym nu- 
merac, iż konferencje rady ministerjalnej w spra- 


Konserwatywna posiadłość wielka coraz bardźiej 
przychodzi do przekonania, że niepodobna do- 


pomagać Młodoczechom w ich aspiracjach naro: ; 


dówych i coraz bardziej widzi konieczność co- 


i wenerycznych 


"Dr. Stanisław" Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
„ me Wiedniu — mieszka plagę Beruardyński 1. 15. I. piętro 
ord. od T1. duo-12. i od 3. do 5. popoł. 1—7 


fesad TĄJOdAIBĄS AYqOOZOU0Jq JUZI m04038 EqJozsm ‘AUO 
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fnięcia się do konserwatywnej idei dynastycznej |, 1080 
a . 


do wygrania już 1. Lipca b. r. w „ni | 
Promesą na los miasta Wiednia H ARIE | 


Lwów 


220) Ir MAFI 


pgp eg a dia © 


P 
Jiel oe 
4 a i ` ry 
á a 


3 DZIENNIK POLŠEI s dnia 27. Ozerwea 1808 r. 


f HERBATĘ Familljną | 
'h kilo 1:60 i 2 m. 
Znatonite WYSIRWKI 7 lerhat 
', kilo 1-40 i zł. 1-70 
1018 _ poleca HANDEL 1—? H 


Drobne ogloszenia. 


Wyłączny skład dla całej Galicji 


W roku 1841 założony handel 

: . | ! Oryginainych pługów, siewników i innych 

sukna i towarów wełnianych i | wyrobów ze at: 5 
lach i S; | | Bud. Sack 
Jan Wallach i Sy SUCHA 
Lwów, Rynek 1l. 33 w Plagwitz pod Lipskiem 
| odka: 1470 1—? é R A. u S. i BUBER A. Synów 
R i a OE we Lwowie, ul. "agiellcńska 1. 
materje Hasse - auli g er * Części składowe w zer Cenniki w i franzo. 
zen wiosenny i letm WPRAERARA 
w najnowszych rodzajach. BW NNONNNAN IO 1 RP U 
IG” Próbki zawsze przygotowane. "WBĘ 


i i apelusze i Oylimdry Pless 
R z T Pena rozmaite K P Angielskie, sprzedają najtaniej i 


o 1%, centa od S. Gabriel £ J. Chłebownik, waj | 
i h PPS Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


PE 

K*uapiotne wyprawy * uchea- | „WESOŁY KURJERER” illu- 
me, poleca Piotr Chrząstowski, atrowany wyszedł — jest do nabycia 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi: | pe 10 et. w Biurze dzienników Plohna, 
tnlny 1, (naprzeeiw Katedry). Cenniki | oraz w trafikach. 509 
a ORO GO ae. z 


illastrowane różnych artykułów do dys- 
, pozycji. dwokat dr. Błażejewski w 
Lwowie posznk 
pienta. 


„Orłem.* 


COGNAC 


i 0 AGGA O 50 — OB BBB PRADA 
francuski kuracyjny i s - 
e od najsławniejszych producentów po zł. E | 
wsl 3.350, 4, 450,5 do 7 za faszkę NSE, 6 


uje kency- 
9. 


Ckład fabryczny chifonów, schir- 1784 1—3 


L. 1 


tingów, kretonów, dymek, chustek do| Tykończony maiursrsta ouii 174 poleca handel 7 964. 
M. Bałłab ikołaj j fo; Baysta poszu- i ; ; 
Bo Ladri nów ple adj 0 a| sę dze Go SŁ Markięyyi OGLOSZEN BE. 2 romyęlem obsadzenia posady sekretarza Rady powiatowej w Nisku 
$ a > rż əs: L. P. poa i al ewiCza - < i yk. AB Sok Eoi fava 1.000 zł. i wolnem pomieszkaniem, rozpisuje się niniej. 
a poszakuje się Bony Fraucnzki NA | =—=—=—NNNNNNNnnnnae F Wydsiał powiatowy w Złoczowie rozpisuje niniejszsem konkurs na K m do 10. lipea 1898 r. i 
REC wakaoji. Zgłoszenia przyjmuje Mosister farm seji z pięcioleciem we Lwowie, w Rynku l. 42. posadą sekretarza Rady powiatowej = płacą roczną 1.100 zł. wal. austr. ompetenci zechcą się w powyższym terminie zgłosić w należycie 
c? P. Kamilla Poh, ulica Pańska 5. e a join o, sionpnia bo umie- = Eossda Oripa pitani na ragio premiaren. owe AN zagajach do Wydziału powiatowego, wykazać dotych- 
a aa ||. , w większem mieście. andydaci mają wnieść podania do Wydziału powiatowego, naj- | — tudzież nabycie należytej praktyki w zawodzi i- 
1 d trowa, wraz $z| Bliż d a K A A , ' ytej prakty zie poli 
Ra E | aja nim” bobo 108 dalej do 32. lipon 1895 i aałącnyb: teo ud inte jaym, ; 
t iaj rampy na 1ewskiem, jos E . OQzenia, . 
E z wolnej ręki na sprzedał. Bliższa w gantan fotograficzny we Lwowie 2. dowody dokładnej znajomości ustaw administracyjnych, biegło- Z Wydziału Rady powiatowej 
domość tamże między 2—4. z połuduis. | m d A er a popan s ści w traktowaniu spraw i znajomości obu języków krajowych, Nisko, dnia 19, czerwca "898 r. 1773 1—4 
ef Anteeks do sprzedania, a druga do we wszystkich szybach ropodajnych 3. bwiadectwo dotychczasowego zatrudnienia. oi ERZE NET, 


wydzierżawiania. Blższych szczegó- 
łów udzieli J. Górny, droguerja Lwów, 
Hotel Georga. 


j 


Ma magister farmacji znaj- 
dzie umieszczenie od 1. lub 15. lipea 
w aptece Juliana Nowiekiego, w A 


niżynie. SĄ do naby ola. 


kmcia > ++. alkózzazi $ Zgłoszenia pod adresem : 


Contralno Bidro Owłoszeń 


mw ud E 
Z Wydziału powiatowego REJ A E ETET S T A 
w Złoczowie d. 23. czerwca 1398. Wažne dla gospodarzy! 


Dautynewanuny instruktor inteligentny, = 
[M uzdolniony do prowadzenia dzieci, 


poszukuje lekeji. Za egsamina prawie 


A AA, ASRR SGO IOIOIGICIOJOOK NO: e, * Zlecenia do zakupna oryginalnej pszenicy 
© Kuferki, Terby, Paski do pledów, e) E A. D J A. | 3 E T z 
ə 


ropa RODÓZA „Netabene*. Lwów, 144 ASA cierod 
res o } o WYTASU. L 
wów, Kopernika Il f P le, P 
biono 23. i em nA j Daar ZE eane © arasole, Faraselki, Laski 1 
zubiemo 23. czerwca wieczorem na | pokoje s kieluią zaraz do najgoia.| Í 1774 de L. 1.348. 1-2]; Rękawiczki glacee duńskie, jedwabne, nicianne, ŻĘ po bardzo umiarkowanych cenach * 
zwróció za wynadgredzeniem na ulicę a late pomiesskanis umeblowanė do) pompa aan IE Krawaty, Koszule ar Aids ; el przyjmuje i o wczesne zamówienia uprasza 1787 1—3 
Kleinowską |. 4, III. piętro, drzwi nr. 15. wynajęcia. W miejssu kąpiel rzeczna, HERBATĘ ROSYJSKĄ b : j y, l irni rapi + 
rzą. Blidssa wiadomeis w badiijz plantacji Spełki kazańekiej 9E  Bibaterje prem daiwa francuska, a Jopiskie akcyjna Tow ARZJSIWO Handlowo * 
Be wywiadeweze Karola Za-| W. Kozłowskiego, ul, Gredecka l. 19 e.| przewyborną w smaku, zapachu wyda- (dy Perfumerie, Mydła, Pudry, Wodę kolońską, 0 © 
: krzewskiego w Tarnopolu ma posadę] mmm 0» | oe fUNE po ZŁ g 3-40, 8-60 i 4-80. F polecają w wielkim wyb 4 we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8 e% 
dla <nie slad z egzaminem palajgo. alicka 10, I piętro do wynajęcia. sa- Herbatę eylemi 1 kilo sł 180. fs K wyborze 1788 1—? °; g D -8. ©: 
wym wyższym. ras mieszkanie złeżone z oi i r i . | ż; 
rA mholann bieta badj z payar | Wymienie okruchy i w: G WJrzoŚNIOWSKI £ Włodek X *9999090000100000.000000000 


W szew wezierski jest do sprze- 
dania. iadomość w magazynie 
rawieckim pp. Bełtowski i Motylewski, 
. Sobieskiego l. 4, we Lwowie. 488 


leżśnościami, które nadaje się bardze, na 
kancelarje i mieszkanie dla pp. netarju- 
szy, lekarzów, adwokatów i t. p., -oraz 
3 pokoi z kuchnię na 3. piętrze. Bliasza 
wiadomość u właściciela tej kmmienicy 
M Jankowskiego, w sklepie o p 


1624 „Główny skład herbaty 1—7 Lwów, Halicka 4. — Krynica dom zdrojowy. 


iwin Stork S>ooocooooacocacocoooooodj, „„. KONKUR S. 


} L. 852. 
Kraków, Krupniiza 15 = Magistrat król. miasta ; i 
i -ak „król. a Żółkwi roz- Magi . mi i - 
(Odsprzedającym stosowny rabat). iejskiej 1 Tna posade kontrolo:a kasy | sza konkura Aea EME g 
ii ej z płacą roczną 600 (szeńósot) | miejskiogo z płacą roczną 800 (ośmaet) 
zł. a. w., czyli 1.30) korou, z prawem | zł. A. w. i prawom uzyskania stabilizacji 
uzyskania stabilizacji po roku czynnej | po roku czynnej i dla miasta korzystnej 


BT 


kostjumów, negliży, szlafroków, bluzek Fil 
ianych i satynowych od 1:50 i wyżej. 1 
E 


ział 
$ w 
rj 


oczta Mikaliczym, natychmiast 
poszukuje ekspedytorki lub ekspedy- 
ora z uzdolnieniem telegraficznem. 


Gtare kołdry i materace do 
M) przerobienia i pokrycia przyjmuje 


d 


Własny od 
jedwabny ch 


Korespondencja prywatna. Kto używa Dontyny, nlọ zna 


najtaniej Józef Schuster, Lwów, Ko- bolu zebów II - nienagannej służby. i służby. 
pernika 7. : ” 387 B. U. ad Kandyd:ci wykazać się winni, że Kandydaci winni wykazać się, że 


Zajiepąsą w swiecie wodą do ust 
Leopolda Lityńskiego 


mnala einat a oaiit 


jamę ustną, dajo miły smak, 


posiadają kwalifkację, oznaczoną rozpo-! posiadają kwalifikację, przepisaną rozpo- 
rządzeniem Wys, Wydziału kraj. Nr. 67. | rządzeniem Wys. Wyd'iału krajowe 
dz. ust. i rozp. kraj. z dnia 5. września | Nr. 67. dz. rozp. kraj, z 1891 r. 

1891 r, że odbyli praktykę przepisauą, Podania odnośna wnosić należy do 
nadto, że posiadają prawo obywatelstwa | Prezydjum Magistratu w t rm nie do 


List nie odebrany? ezy odpowie 
dzieć nie chesz? przecież wymagań ża- 
dnych i grzeczność nio nie kosztuje, tem 
bardziej, że to zdnwkowa moneta dla 
tych, którym się tak niepotrzebnie za- 


utki cygaretowe mieklejone ! 

. z najlepszej bibułki francuskiej 1000 
sztuk od 1 zł. poleca fabryka F. Nie 
żałowakiegu, Lwów, Hotel  Żorża. 


Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 | kłóciło spokój... powiedz tylko, czy list ry m austrjaekiego, władają językami Kkrajo- | 1. sierpnia 1893 r. 
= sztuk franco. j 179 | tamtego miesiąca odobrałś? .  Bos| f zapobiega radykaluie boiom wemi i że obowiązują się "złożyć prze- Posoda” mó być objętą natychmiast 
zebów. pisaną kaucję słożbową. ro rozstrzygnięciu konkursu, 


Cena faszki 80 ct, w. a. Podania wuosić należy do Prezydjum 


Magistratu w terminie do 1. września 
1893 r. 


m 


= z - kz - - . . 
= „Riłaniej z Wiednia 'j Poszukuje się 
dki desinfekcyjne każdego rodzaju. ; 
= Daaba ais do minek eea Raw. kupna, dzierżawy lub też sá- 
E Farby, lakiery i wozystkie “potrzeby | modzielnego zarządu księgarni. 
p lakierniczo malarskie. Łaskawe oferty s podaniem warun- 
ew Storyiżaluzje po nader niskich cenach | ków i bliższych szczegułów proszę adre- 
i wszystkiego, czego kto tylko zażąda| gować: M. Żyborski, Rudki, koło 


1606 a dostarcze najtaniej 1—7| Lwowe. 1780 1—2 


tną Na prówineją wyseła sia. odwzo* 
j m a Dad 
Albin Krajewski Zdelni ajenci, 
Wiedeń, IV. Wiedener Hauptstrasse 51. którzy chcą się skjąć sprzedażą pra- 


C 7=--<cuumang"y 
QCemntki na żądanie gratis é france. | mnię dozwolonych losów na raty, y y 


: iżję, przyj dwu kamieniach wraz z tartakiem 

A wroga bór ręke i cyrkularką i około trzech morgów 

Oferty do oddziała bankowego „Ma.| łąk w bardzo korzystnej okol:cy jęst 

gyar Merour” w Buda-Poszcla TV. zaraz do wydzierżawienia. 

RENE aa a 2 4 | tatr Pra przesłać do 
: a rządu r Jasieńica, poczt: 

Gowóch krew, wamnacnót 2 7e > H mi 3 lg 


m zimne "|| TOSŁOWICZ A JANIK 


JSIJHd 2918 


Posada ma być objętą natychmiast 
po rozstrzygnięciu konkursu, 1789 1-- 


Magistrat król. miasta Żółkwi 


dnia 19. ezerwoa 1898 r. 


ŚWIATOWEJ PARYSKIEJ 1689. 


i 
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„EJCHTLOSLICHER CACA 
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LWOWSKA FABRYKA ASFALTU ą 


i TEIKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
do krycia dachów, 
S. SZBLIGI ŁYSZKIEWICZA iużyniera 
we LWOWIE, przy bi. Korytnej ped Nr. 13, poleca 
Asfaltową masę elastyczna do fundamentów 


dla izolowania wilgoci. kładzieną na mury w górącym stamie, 
jedyny dziś pewny środek, izelnjącywiigoć. 


Sztuczne nawozy. 


Fabryki Mąki kościanej 
i wyrobów chemicznych 


Romana Hr. Drohojowskiego 


w Mościskach - Krukienicach 


Molo zabija I nia ma niomiłej woni. 


ANTYMOLINA 


2, Kopernika, 3. 
Cena ptóski 40 ct. 


Na prowinaję wyseła się edwro- 
tug fhos, koa. 1180 t~? 


( 


rois 1¢ metrów kwadr. od zł. 1°80 de zł. 3'50 ; 
ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZÓLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY SWIECĄCY 00 KONSERWACJI 
dachów tekturowych i żelaza; 


SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ "WW 
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Potrzebny jest zaraz na wieść 
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3 c flasski 1 sł. w. a JJ HANDEL DELIKATESÓW i WINĘ © [x . i l T i srodhi a bu- 
aczychi semap E RAA | m ror rea mw E Doadcdją RA OdeGNY A0Z0R Swoja WYTOB Waniek SWEJ Eon Klany w ieskaniack" 
i tyś Twe Lwow : : nama : iszczy zastarza rzybek drzewny. 

z trzeciego lub drugiego reku, de dwóch 2,. a 2 plecs! y po cenach jak najumiarkowańszych i dogodnych warunkach Fabryka wykonywa w całym re ai ludźmi Poljycha dachowe 

ehłopozyków x normalnych. Na Ar j e wyseła PP Kawier astrachański, zapłaty. ka Du ORA porach tychże, Metr kwadr. po 50) de 73 ct Długo 

Wymaga się gruntownej znajomości jęsyka | t22 Pocztą. "M Kesosia świeżego, tnią trwałość poręcza się, 1770 1-7 
niemieckiego. Zgłoszenia Kudryńeo Ho niss. Patrągi, Cenniki na żądanie franco. W 

isparagi, ——— — 


Wszelkie korespondencje uprasza Bię adresować do Zarządu 
fabryki w Krukienicach. 1565 1—4 


Jabłka tyrolskie, 

Bryndzę majową. 
Na 4amówienia: 

Sałaty włoskie z ry , 


Półmiski z rybą lub z drobiem 
w majomnesie i w auszpiku, 


OGEOSZENIE. 


C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu podaje do wiadomości, że wsku- 
tek prośby Eugeniusza, Ńiekiefora, Bazylego i Włodzimierza Kuryłowi- 
czów, rozpisaną została dobrowolna sprzedaż publiczna na ruchomości 
pod lk. 33 a/b w Buczaczu na N.dgórzance pułożonej wyk. hip. 558 
i 560 ks. gr. gm. Nagórzanka objętej — b) realności pod lk. 85 a/b 
w Buczaczu na Nagórzunce położonej wyk. hip. 829 ks. gr. gminy Buezacz 
objętej, własność tychże Kuryłowiezów stanowiących. 


indai I mrm 
Obszary lokal (0 śniadań LI Galic. akcyjne || Də uskutecznienia tej sprzedaży wyznaczony został tylko jedem 


z, forąpą Kuchnia, E termin na dzień 2. sierpnia 1893 na którym sprzedaż nastąpi wyżej lub 


— | > 
P I wo p Towarzystwo Han dlów 0 b A RE dla realności ad a stanowi kwota 2.800 zł. a dla 


pllzneńskie | bawarskie. | realności ad b kwota 7.900 zł a. w. 
Rendez-vous de ła bonne société. a + we Lwowie, Jagiellońska, Nr. 3. | Wadjum, pragi, przystępieniema złożyć.się mające, wynosi 107), cen; 


Telefon nr. 369. | = 


kołdry, t sionniki zwykłe 
Iprołytewe, poduszki itp. poleca rasy |popaciiznantaól odznaczona kilku- 


ńajtaniej Józef Sohuster, L wów, dziesięciu medalami, ma do sprzedania 
Kopernika, 7. s. 
składy komisowe: 10 sztuk buhaji 
wiiheim Wyspiański, Lwów, niżej roku, po stadnikach, sprowadzonych, 
plac Marjseki 1. 4 (Hotel Europ.) w r. 1891 wprost z Szwajcarji. 
iw pew. Tow. FHiamdlowem Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
1 


i ie. — Wzdowa, poczta Wadów, telegram Brzo 
N aah hA, FA 26W, KH kolejowa Rymanów. 


: nm Słynna Obora 
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Dla naszego najuowszego wynalazka 


„Serviette hygienique” 


nieodzownęgo artykułu damskiego, zdatnego dla wszystkich lapszych fryzje- 
rów i handlów perfum, który podług w Paryżu i Berlinie w ostatnich 
tygoduiach oxynionych doświad:zeń, obiecuje być artykułem o szerokim 
zbycie, posznkujamy dła poszezególnych krajów koronnyeh i państw bał- 


i . ia, t. j. 265 zł. lędnie 790 z. 

poleca P. T. Rolnikom A det i EHEN RANEK razem, albo najpierw za 
Maszyny rolnicze | 

Najnowsze franeu- 


> sżej lub za cen ; d 
| ność ad a; a gdyby ta realność szk! kad Dni ę wywołania sprzedaną 
skie parasolki z fal- LØN z pierwszorządnych speojalnych fabryk, wydoskonalone według 


być nie mogła, natenczas druga „Dla będzie weale sprzedaną. 
; Bliższe warunki przejrzeć m.żna w registraturze sądowej, 


poleca Magazyn „AU LOUVRE” Lwów, plac 


kańskich wyłączne miojsca sprzedaży. 


„Compagnie industrielle de produits Chi- , Panpa tlo || najnowszych I najpraktyczulejszych sysytemów, jako to: Buczacz, dnia 4. Czerwea 1893, 1064 
miquwes et pharmaceutiqgues Pa f szych kolorach mie- Grabie konne, Siewniki rzędowe Meliehara, Saxouia, Pannonia, Siewniki b= 4 
niących (chan- do nawozów sztucznych, nadzwyczaj pojełyńcze, a doskonale funkcjonujące. j 


Refektanci s dobremi referencjami zechcą się zgłasisć u właścicieli 
składów wyłącnych dla rpraadaży w Austrji. © f en 1— 


F'eitler & Comp. 


WIEN, VL., ferstragsc, 97. 


geants), angielskie | | Obgartywacze i Plewuiki do roślin okopowych. Słynne pługi Eberhardt a. | 
En tous cas, wolo- Lekomobile, Młocarnie parowe i kieratowe, Prasy Blunta do kousarwowa- 

niki najmodniejsze, E „ia zielonej paszy na zimę. Sieczkarnie, Sortowniki, Tryjery, Brony do łąk ete. 
Eaei r m Nawozy SZtREZNE s reuomowsnych fabryk, dających zupełną 
Si èri koraki l gwarancję tak co do składników. R AERA jak co do ieħ sknteczneści 
hafty kwiaty, pió- [M] *gronemlcznej, 8 mianowicie : : 
rad (1 pet R "guperfesfat s kości. mączkę kościaną, roztworzanę kwasem aiarkon Joi 
| le koronkowe i fan- mączkę parzoną, niewyklejoną guanosuper fosfat, spodjum superiostat: 
tasyjne, sznurówki | | mączkę (żażle) Thomasa, Kainit z Kałusza, esnych 


raneuskie, halki kretonowe, wełniane Uwaga. Wobec nader rozpowszeehnionego fałsaowania tylko s fa- 
zaląGk 


Ekstrakt szpilkowy. 


Płyn ten rozpylony w pokoj i ietrze i nadaje ma bal- 
nnion of o o ok pd ieta ROJEK Rozpylaes 40 


Tabaka mentoloówa. 


Wypróbowany środek przeciw katarowi. Działając znakomicie desin- 


okeyjnie i chłodząco, usuwa po bardzo krótkim przeciągu CZASU z- 


1 


1385 1—3 


L. 4588. 


Firanki koronkowe od 


et. Dywany od 1 zł. 70 et. i wyżej, 


3 
KONKURS. 
Na opróżnioną przy Magistracie miasta Raessówa posadę kacjora 


Ą à i iem 300 sł i i A j t 
tA skiego z płacą 700 sł. i „dodatkiem .. TOGEYFE, owontualnie naj, ; i damskie i dzlecin-  nawegów utrzymuje, Gal. akc. Towarzystwo Handlówe 3 695026 nad m uniemożliwiające nadmier a 
miej R trdi ka kasy miejskiej s płacą 600 sł. i dodatkiem 100 sł 2. ię e ag a „pończoszkowe. ||) brykami, znanemi ze swej sumienności, a oprócz tego ro bs g awra- palenia błon śluzowych na” dotego bardze sko od tej M kuj 
Ra posada KODINOLOPA SEJ s : PE? I niej A ni na ich adame naderjskrupuiatną kontrolę; I 4 zielanie się śluzu, uwa udełka 2 PRA 
iniejszsem konkurs A Osobny pddsia? najmodniejszych blu- J | niemi i na i rjskrupoiatną zato jęż do inkiej dosko dolegliweści. Cena P 5 et. 3 
. È rocznie, rospiauje się nimey” "—. a, nadaną będsie za ranie prowisory-|zek satynowych, wełnianych i jedwa- fif camy na żużle Thomasa, których fałszowanie io gpgych nawosseh sztu. oeg ą 
m Posada, o LU NA m p: ja nastąpi. Ma 7 bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- (DĄ) nałeświ, że nawet analiza, ohamiezna; soa wE maja bozsilną niemal, Giłówny skład 
= cznie na rok jeden, poczem s/aDilt l joena z lupistiumy do podróży, proebowniki jedwarg | cznyech deoydująca i chroniąca 8 dm fosforytami sawierają wprawdzie 
reż Kaacja._głakbowa równa się Jedne j płacy w gotówce lubjpzs'i wełniane, szlafroki, negligós | ma: yè Łużle, fałszowane yet (akonstatować, «le w formie takiej d „srebrnym Jem“ 
- kupe | wartońciowych. na giełdzie wiedeńskiej notowanych. - tinges, jakoteż  osebny oddział sukienek || as fosforowy, dający się ama ON om asymilewać i nie ma żadnej war- w aptece pod „ ym oriem 
p3 om ci wnieść mają podania de Bagina tutejsaego w. ter- reape A PU ną i ad p) o Aiat m lal akc. Tawarayatwa 67 dc Wadi znaczną f 
2 potea . p dotychosasowe satr w daieoinnych. oras plaszosy- . od jedynej i słynnej fabryki, poleca takowe najsu- 4 
Zi mię da da maini Patatyy austjaskiogo, e nio, rzakroceyi gods SARE ion A alan pad goa nudą 2 PO WON ECA ZYGMUNTA RUGKERA 


miennięj s- wase ia sie długi b E ża 

w Poniewzi teżle przechowują się długi ozas bez najmniejszej straty, 
bi sk Fora ich. użycia jest 6—8 tygodni przed siejbą ezjmin: ) przeto 
KS) pożądane są wezesne zamówienia. de 1—18 
Baczogółowa eenniki nawozów sztucznych wyseła się na żądanie frane». 


we Lwowie. 


Zamówienia z prowineji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


felisas damska mgeha i dziecinna w .wiel- ; 


© m tudzież, że są obywatelami Państwa austr ap kas miejskich, 
kim. wykorza 1 po pardas niskich scuach. 


życia t że posiadają kwaliikac 1 
w ainoo baa a. kr. sg 67 s bę 39. maja 1891 przepiaaną. 


Magistrat miasta = R i 
Rasesó™,_ dnia 10. cnacnegziżie: Schola. fiat, Gdasiki g gratis T Manco. = 1409 1.1 I. .__ IEEE C_A_T EH 
Wydawes ; Jeti Taskoniiaki, y s redakcją Adam Krajowski, Papier s fabryki oserlańskiej, Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Katinera 


